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M m  ( t l f f l j i  i  MmiDisMtyi: K ijó w , K m u i a t y k  3K.

Telefony: Rudakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72- 

Rękopisów Retlakuya nie zwraca,

Administracya otwarta od g. 10-4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny O-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i  Ł I T E B A C I I E .

mieś lrw art pńlroct. rocs. 
PRENUMERATA: W  kraju 1 .-  S , -  6 — 12.-

„ Ze granicą 1.50 4.50 9,— 18-—
Za  zm ian ę  adresu  3 6  kop .

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jegc miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy'i 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA p( 40 kop. od wiersza pe- 
titóv ego za każdy raz. W  rubryce .,Nadesłane"

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Num er pojedynczy 5 kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

ś . f p .

P.

S t a n i s ł a w  H ® i n
w ła ś c ic ie l  m a ją tku  L ew k ó w k a  w  paw . b e rd y c zo w s k im

po krótkiej, lecz erężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami zasnął w  ogu dnia 28-go 
stycznia r. b. o godzinie 9 wieczorem, w  wieku lat 41.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we środę dnia 30-go sty-Cznia o godzinie 10 rano 
w kościtle św. Aleksandra,

Eksportacya zwłok z lecznicy chirurg - znej i terapeutycznej przy Bulwarze Bibl- 
kowskim Nr 4 na cmentarz kijowski odbędzie się tegoż dnia o g. 2 m, 30 po poł.

O Czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych S tro s k a n a  Żona  i R odzina -

Korol Frankom
Obywatel Ziemski na Wołyniu

opatrzony św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpie­
niach zakończył życie w  Warszawie dnia 24 stycznia (6 lute­

go) 19)3 roku, przeżywszy lat 52.
Pochowany zostanie w grobach rodzinnych na parafialnym 
cmentarzu w Duhnie dn. 30 stycznia P9I3 roku. 7545

Wieczny odpoczynek duszy Jego.

s .  t

Stanisław Rudziński
In a p e k to r  W a r s z a w s k ie g o  T -w a  U b e zp ie c ze ń  od  O gn ia  |
p o  d ł u g i c h  i c i ę ż . ,  c n  c  e r p i e n ' a c h  o p a t r z o n y  i ł .  S a k r ^ m e n u m i  

z a s n -,1 w  P a n u  d n i a  29  s t y c z n i a ,  i r z e z y w s z y  l a t  4 6 . 

N . b o t e ń s t w o  ź a ł t  b c e  o d b e d r . i e  s ię  w  C z w a r t e k  d. 31 s t y c z n i a  
o ą .  !i e j  r a n o  w  k o t c e l e  ś w  A l e k s a n d r a  I

O  t k s p o r i a c y i  z w ł o k  d o  W a r s i a w y  n a s t ą p i  o s o b n e  z a w i a d o ­
m i e n i e

N i te smutne obrzędy zapraszają kolegów, zna:omy=ih i życz- 
l '»  yrh pogrążeni *»» smutku ŻONA Z  DZIEĆM I. !

Teatr ^Sslowcow^. Dz ś
rozpocznie sią sprzed*,:

o godzime 
10-tj rsno

biletów
na wys'ęp

naznaczony na 4-go lutego 7499
Bilety do l ó ż ,  krzesał i balkonów Senoir’u 1 bei-et»g'u n ihywic reożnn 
w  dziennej -»sie (Kraszczatyk 25) M.gazyn Br. Kohen Bilety kuponów, 
f fłe ry i i balkonu górnego pietra — w  kasie teatru. Kasy utwirte tylko 
od godz. I t  rano jo  g po uoładniu i od 6 — 7 i pół W. (w  te strie).

j E f i S t l *  | | S i ) J 0 W C 0 W > , i  m. e  a  s ' ■■ © w  a .
D Ł i pb raz 29 G. Dregelli „ D o b r z e  s k ro jo n y  f r a k "1 w 4 akt Początek 
g. £ ej v *ccz. t .eny swyczajoe. Bilety nabywtć można. Jutro pożeąn«dnv 
beeetis E. A STROMEJ r»o raz piervvszv cemedya 1) „ S z y n k a r k a ”  
w  3 akt 2i „ L o ż a  N r 6 ”  (Masonit w  3 aVt. Dnia 1 lutego przedstawić
Dia nie Dęone. W  sotnię dn. 2-go lutego: w południe po raz ostatni
nKsadanie S an s-G en e*1. W  n edzielę dn. 3-go w  potulnie po raz 
osta ni ( U ■ I m a s k p w fU . W  poniedziałek doi* 4 lutego tylko jeden 
występ IZA D D R Y  DUNCAN. W e w orek  dn** 5 na rzecz Towarzystwa 
noiroci studentów Un wersytetu św Włodzimierza , ,S ta r c z *  m  i t o e ó " .  
W próbach: rC *e k o l ad ow y .»o ł* i le r z ”  kom. w 3-eh aktach, A Dau­
det „S a p k o ”  w 5akt Bilety na wszystkie "przedstawienia nabywać można.

Dziś p o ra ź  l-s-y „Dzwoiy Koruewi skie" operetka 
Piancetta w 4 aktach B o .ą  udziti pp.: Orel, Sira 
iiitj; pp, V ’ anuowski, Worcnow, D«aiitrij*'". Zw-agincew, 
Koridze Balet. Pocz, o g. 8 '/s w. Jutro ,Król ślę weseli'1.
I't lito 7 występów znakomitej polskiej perełkowej pri-
madonny Warszawskich Teatrów Rządowych Lu oyny  
M eoca ł. Dnia 4 lrnego , Piękna HeLna". Oma 0-go 
lutego „Noc w Moulin R.Ufcb1'. Dna 9 ,,Hrabia Lu 
ks mburfl11. Dnia 12 lutego „Rozwódka.1. Dnia 14 lu 
tego będz e oSolinę ogłoszenie. Sprzedaż biletów w 
księg, W ł. Idzikowskiego od 10—3 i od 6 w  kasie teatru.

T E A T R

W.  N. n a p a r o w a

Meryngowska 8)

OPERETKA
d y r e k c y a  

V . P . L iw sk ie g o .

Teatr Polski la 11 „0p'¥0”
^ S r W i % 31P°«X ,i"L ') Ordon - Sosnowskiej

znakomitej fartystki W a r s z a w s k i c h  Teatrów Rządowych.

„fanna Jffaijczewska"
komedya w 3-ch aktach G. Zapolskiej

, f  w j f e t o l S y  W ł a d y s ł a w y  O r o o n - S i i s n o w s k i e j

Gra serc
Gł. reżyser K. l a ł a r k l c n i c z .

^  knwedya w 3 Ch aktach 
bt. Ktedrzyóskiego.

Sekr. Teatru M. B ogustaw rsk i.

T e a t l "  M J c j s k i ,  M. TŴ JJrowa.
Dziś /ula 30 g»> po raz 2 gi po cer-dt zwvkłych nowa oo^ra tlDe. na 
• a e g o  ż y c l » ”  Bicrą udz:nł ^według alfab. ros.) pp.. Worotiie--Mortt- 
t'id, Czikitska, Sjenpai; pp.: Brajntn Lr.tijzewski, Oreszklcwiez, Pokj "v- 

Llłuchapow i in PoCzatek o y.b-ej wiecz. Kapelmistrz F. O ,'ep Chór, 
mistiz A (C’iV<llini. Wysiawa scrnczna pod kierowa. A. Ułuchanowa 
Reżyser C. Uib>n. Wszystkie nowe dcknracye pędzla malaria E. W in  
b«cha. W czw«rttk dnia 31-go f„W a 'k  - y * ” . W  piąttk dnia 1-go ‘ u 
tego przedstawienia nie będzie.W sobotę ‘ dnia 2 go lutego dwa pizedsta- 
wieats: w  południe po Cenach ogólnie priystępnych przedstawienie po- 
ouDrn* t.!lfcrti^ p ^ o a i n ,  wieczorem do cenach iwyczajnych ,,S * t f-  
k o ,ł. W  niedzielę dnia 3 dwa przedstawieni,; w  połudme po Cenach 
ogóln’e przystępnych ,,R u s ła n  i Lu iTm it*1'. Wieczorem po cenach 
zwykłych do raz 3 Ci (,D*»i n a s ze g o  a » c i a ' f . W  poniedziałek d 4 go 
lutego na izaóz T-»,,s niesienia pomocy niezamożnym uczniom Kijowskiego 
6 go gimnazyum , (Ż f o i e  z a  c e s a r z a 11. Bilety na wszystkie przedsta­
wienia nabywsć można.

S a la  Ktubu ITup ieek icą  ■
W-e czwartek dn. 7 go lutt ; KonGert znansya skr^yiiks-

W a c ła w a  SCochr.fśsHiego
z udziałem pian’sty A . TAPLE W SK jESO .
topfa, Początek o godz. 8 i pół wtecz.

Fortepian ze SKtadu p. Kern
7291

C y r k  . , H i f t p O " P a l a < s e ”  M l k o ł a j o w s k a  7 .
VV środę dnia 30 go stycznia za;muiące ptzedstawitnie w  3 oddł z udsia-
łtm naj epszycu r o m e t o n n  °  ^od*- 10 U / a l t f j ) '  ■) A li-A e h -  
woltyżerów Ł ,O v lID ^ U II*  i pól wiecz. W w tt lim . m e t r C ie r -
nojanO ( 2) J a rw ln en  i E -.d er, 3) E w e r u  i  I S z A a r k a a s k i i  4 ) 
decyduiaca: A b e r g  i K a is a r . S) decydująca T om -Z ak  i Kondukto-
r o « ł (  6 , matsch o premtum 25 rb. w i l . i  amerykańska Sm ith  W e s  te r  
hnpbt < M o z in g . Początek o godz. 8 i pół wiecz.

^ K A L O D O N T S
N i e z b ę d n y  K R E M  i  E L I K S I R  do Z Ę B Ó W

Utizymuje zęby biało, czysto i zdrowo.
I Żądać wszędzie |

FRYZYER DAMSKI
Andrej Jemeljanwicz Ghochłow

przez długi Czas starszy Subjekt w  zakładach

fryzycrów: „Lancia”  i Br. Antoni i Tomasz
zawiadamia Sz. P. Klientki, ze 7549

otworzył własny magazyn
z oddzielnymi gabinetami. T e le fo n  13 J B

na rogu Mikołajowsfój i Meryngowskie] ullc^

Superfosfat
POLECA:

S9l8tr9, to m a só w k ę, 

q o s  k e ltiit , só l pota­

so w ą  '10 I 4 0 °/o .

A E G
Ż t iR d lE A  J K O I l I t l C Z I l  

m m  oa w s t r z j M l  ,

vnmuF

ROSYJSWB row/iRzvsrwc
„Poiszertne T-wt tlektryeae"

Oddział Kiiowskł. 
Prorezna 17. =  Telefon 10-64

Ż a r ó w k i  nabyu fać  m o i r a  tak że  
w mâ ażynach poważnlejsaych 

V  od przed Burców f

9
9
9
9
9
9

Restauracya
T ,  p o o i s
Pragnąc zadowolić gusty szanownej 
publiczności pod względem dużego 
wyboru potraw, naznaczyłem śni; - 
dania i otiady do wyboru z  15 tu 
dań, które przyrządzają się ylko na 

śmietankowem maśle. 
Codziennie konćert Słynnego teno-a 
epery POLEWEGO i jednej z ler- 
szych orkiestr s« łonowych w Kijo- 
— - Konserwatoryurn Praskifge,wie

"500

Z Szacunkiem

T .  R G O T S .

m a ją tk n  „ N o w a  -  G r o b lo 1* 
S  RERINGA

Kijowski Syndykat Rolniczy
_________________  BULW ARNA 9 _̂__________________ 5855m  m  p r u

f is h a r m o n ie  y .rw -t-oę *dnVch ■>■:, c ^ a r y , b a ł a ł a j k i ,
M ANDOLIN/, S K R Z Y P C E , GRAW.OrONY i płyt . NUTY najrozn ai- 
tszych wydań i abonament nut. Poleca po cenacn oarazo uraiarko anych.. 

G łó w n y  o k ło d  a n s tr n m o n łś w . nuMcygr^nysk * ■*:*

H. J. J I2 D R IŚ E K  w Kij owie
Kreszezatyk 41 Bel Etage._________ 585_________ Oddział w  E&ku

sprzedają się do zasiewów

rTASIONA
f l u i i o e  pierwszej generaćyi z 
u  W IO O  oryginalnych 1 a»'on „ V 1- 
g s w o ”  (Svaló:) pp Cenie 1 rb. 40 
kop za pud
fi- u itte t pierwszej generaćyi „ Z ło -  
U  Y flIJO  ty  d e s o o o "  (Svalćitj po
1 rb. 40 k. za pud, 
r i u i i o e  dru* ie1 ^eneraiyi „  
U W IC  ?  w e "  (lTilanstedt) p.
1 rb. 30 kop. za uud, Loco st. Ho 
iendry P. Z Dr. Ż, Nowe worki po 
41 kon. za sztukę.

Obstilunki należy sdrtsować Jłrcz- 
ta Samhorodek kij g pow. bć dycz. 
biuro cukrowni ,Nowa Grobla*

n i i  Wystawa Obrazów
otwarta w Muzeum Pedagogicznem tul. W.-Włodzimterski). Codtiennie 
od godz. 11-cj do 5-ej pp. Y/ejseie 40 kop. Ucząca się młodzież p’ *ci
pt ło« ę.______________________________  - J ’ ■   7536
KURY Plymouth -rock, La as — n t 
włoskie, G Ę SI emdeńskie, K A C Z K I 
orkińskie, INDYK* bronzowt, nagr 
złot. i sfeb. med. Premi o h ii  « L i i  
zaród. rud. ang. ra y 1 AMWORTH 
słyn. z wytrzym. od 2 mies. do 2 lat 
po Cen. przyst,, pocz. Samhorodek 
kij. g. Zarz. maj. p. J. Połchowskiego

44ń5
C o u t e r ie - 7469

fi. X JKaslajiw
K ijów , M lkołajow nka 3.

iampol - Wbłyński
Prenuweri .<

„DziMMnika KijcYśk.11
przyjmuje

p. fiffioczys^aw Świącki

S tru -
po Cenie

Odesti
prenumeratę na 

„DzsenniK Kijowe k i1
przyjmuje

Księgarnia I Crjrłalaia

A. Zwierowicza
J b L a ls r .k  l u U " a  3s»

Druga wojna 
bałkańska.
Od kiBu 

pcl trzyma atę
doi działa grzmią. Adryano-
jrszcze i wedle zapewnień

dzielnego awego obrońcy Szukri-baizy długo 
jeszcze trzym ać się będzie.

A le  bulgtrzy przenieśli teatr w ojny na 
półwysep Gallipoli j odnieśli tam św ietne zw y ­
cięstwo, wsitutek czego cała linia ataku zmie­
nia sic łi P^w dopodobnie, już w najbliższym
czasie przystąpią w ojska bułgarskie do ataku 
n. pozycse pod Oz naldżą, z drugiej strony za ­
chodząc drogę v e  o wa ogaie wojskom  turec 
kim 1 id strony morza Marmara D ,u ga  wojna 
bułgarski przeJstawia się dla T u rcyi groźniej, 
aaiżeli pierwsza, zagraża bo w jem Dardanelom, 
a wskutek tego “ Pie  w yw ołać zawiklania mię 
dzynarodowe, j*kt-h p i 'r * s z a  nie w yw ołała 
Mimo tendencyi pokojos ej mogą się znak źć 
państwa w irlsie w położeniu wym agającera iDter- 
weneyi zbrój ar j, * dotychczasow e rokowania 
w cale nie wykluczają w ojny europejskiej gdy 
by T u reya  zosH la zaata* )w*na w stolicy, gdy 
by w zięty byl Konstantynopol, gdyby przyszło 
do spo- u a S yrj ę. Armenię i Aaatohę.

Pot Ti- n  e  staje się za<^r groźne i zaó 
konieczaoić dziej >wa d oprow tdL łaby do kon- 
fltktu ctraszarg'), k lótcgo  4adnym listem nie
będzitf można zażegnać.

r>yplom acya okazała zupdną i a ą  niemoc; 
nie potr*ł ł «  ntczetru zapobted', owszem  p r z y .  
czyn*l» się jószete do zaostrzenia i bez tego 
już bardzo gr< f irgo  pol iż-eoia.  ̂ P.Wyjrzyjmy 
się wypadkom tych kilku dni, jakie r a s  dzielą 
od rozpoczęcia wojny. Bjl.> t> w poniedzia- 
łęk( a i styeznia, wiecŁorem- N.kt nie chciał 
je s z c z e ^  tyot dniu upierzyć, wojc^i rozpe- 
cznie się II4 bo a o. Panujący powszechnie op. 
tymizm, ja«o synteza życzeń tych m ora'star, 
które m e chcą zm iany i boją s ę wojny, skta - 
ni»ł powstcchnie do myctnaiMe. że wojfcm 
wr-ale sie nie roy,pocznii-i j  je żeI l n » » 't  roz- 
poczńie się, to trwać b^Jzic b*rdzo krótko 1

przekonują 
i óżowo na

na sobotę przepowiadano zakończenie w ojny i 
zaw arcie pokoju. Utwierdzał optym istów w 
rem mniemaniu Ust w ysłany przez cesarza 
Franciszka Józi l i ,  a zaw ieziony przez zięcia ar- 
cyksięcia Fryderyka, ks;ęcia G otfryda H oherlo- 
be do Petersburga. W iedeńska ,  Neue Pres- 

•, k tóia  czasami chce wtedzieć j*k  trawa 
rośnie, podała w e wstępnym  artykule cała 
treść listu cesarza, jak gdyby wiedziała na­
przód, co się w mm zaw iera i jak ed yb y przed 
odesłaniem listu w redakcyi ,N . Fr. Presie* 
o d b y ^ iy  się n aiady  nad jego stylizacją .

Ś  *iat finansowy, który chce zakończenia 
wojny pod wszrlkim i j<ozoram!, uwierzył tym 
bajkom „N. Fr. Presse* i w szyscy giełdziarze 
przyjęli w yjazd księcia H obenlohe ogromnym 
podwyższeniem  kursów. G.ełda ma jedną ty l­
ko boginię: la  h a i‘ 3Se. Tym czasem  od tego 
czasu nie upłynęio naw et pół t; godni?, a już 

się w szy3cy, te  w cale nie jest tak 
ś-riecie i że Hat, o którym pisano, 

może nie w płynie na tok wypadków.
Co list zawiera, t jg o  nikt, oprócz bardzo 

niewielu wlajr nmiczonycb, nie wie.
A  najmniej w ie o tern prasa wiedeńska, 

która tak ow acyjnie powitała w ysłanie lislu i 
misyę G otfryda ks, H ib enloh e zw yżką gieł­
dową Z araz te i odezwała się nawpół urzędo­
wa, a bardzo dobrze prz-z aiery wojenne w 
Austryi informowana „R eichspost", tak blizka 
sercu arcyssięcła następcy trocu i dodała dla 
ochłodrenu zapału optym istów giełdow ych w 
depeszy z B rlina: .W  Berlinie nie zupełnie 
podzielają optymistyczne nadzieje, związane 1 
listem cesarskim. Sytuacya zewnętrzna jest te 
go rod zaj^  żr misya ks. Hohenlc.be przedsta­
wia się jako krok baidto  p o -a tn y . Już sam 
f*kt, że stary cesarz li.erze sam in icjatyw ę, u 
chodzi za dowód, jak wielkie niebezpieczi ń»two 
tkwi w antagonizaiach austryacko rosyjskich 
co do spraw y balkańskii j. Konferencya amba 
sadorów w Londynie nie zdołała w rticzim 
tych antagonizm ów złagodzić, list więc cesar 
ski uważają za wezwanie R osyi do bezpośred­
nich rokowań*.

Zrozumiano też, ie  znajdujem y się w*aś 
nie w chwili obecnej w przrdedniu bardzo w a­
żnych w ypadków, w samym Środku ptzistlenia 
które wcble nie jest zażegnane.

W  tycb właśnie dniach, kiedy tak różo

w e s z y  snuła prasa wiedeńska giełdow a i ma­
rzyła o rychłym  pokoju i przyw róceniu nor­
m alnych stosunków giełdow ycb i gospodar­
czych, kiedy wszystkim s ę zdawało, że w ojna 
już, już przygasa, rozpoczęły się działania 
w ojsk zw iązkow ych na Bałkrn^ch. K iedy za­
wieszenie broni przed dwoma miesiącami za­
wierano, sytuacya była taka: A d ryaaop ol, Jd- 
rdna i Sk-ztari oblegane bezskutecznie, ped 
Czataldżą atak bułgarski odparty z w ieJiem i 
dla bulgarów  stratami. Z  drugiej strony w oj­
ska tureckie w Adryanopolu, Skutsri i Janinie 
odcięte, tylko pod Czataldżą i w Gallipoli m ia­
ły m ożność uzupełniać się nowym i posiłkami z 
A zyi i nowym i zapasami żyw ności i amnnicyi. 
Dwa miesiące pokoju zużvły na pop raw ien e 
stanu wojsk, na uzupełnienie armii i wyćwiczę- 
aie now ego żołnierza.

W«*cutik tego pod Czataldżą i na pói 
wyspie GH lipoli, tu i tam pozycye tureckie zo 
atały wzm ocnione, now e wojska wprowadzone 

now a nadzieja w w ojska wstąpił*. O tw aiła  
się now a linia głów nej o p eracji w Gallipoli, 
gdzie przew idywano najbliższe starcie i przepo­
wiadano pierwsze zw ycięstw o tureckie. W szak 
w G allipoli warunki terenu miały być dla tur 
ków korzystne, korzystniejsze o wiele, aniżeli 
pod Czataldżą, gdyż przejście z półw yspu na 
ąd stały w A zyi jest łatwe. Transport wojsk 
1 A zy i i żyw ności odbyw ał się do GaTipoli 
pod Czataldżę przez 2 miedz.ee.

Gdyby turkom powiodło się właśaie pod 
G alią oli odnieść zw yc:ęstwo, m ogliby przy po­
mocy floty i armii lądowej uderzyć ną armię 
t>u*garską w T racj i— położenie bułgarów stało­
by się znacznie gorsze. T u rcy  m ogliby m_rzyć 
o odsieczy A dryanopcla, moghby rzueić armię 
na północ i tym sposobem wzięliby tu>garsko- 
serbśką armię oblężniczą we da a ognie. T ak 
samo do Czataldży m ogłaby się dostać armia 
turecka; z Rodosto jest zaledwie trzy dni mar 
szu do CzaCtldży, z Ereglii tylko dw a i pól

Dnia 21 stycznia w poniedziałek wieczorem 
o godz. 8 ej rczpocżęlo się ostrztliw an e Adrya- 
aopala. W e wtori k 22 go stycznia donoszono 
już o wielkich pożarach w Adryanopolu, a 
(M orning Post* miał depeszę, „że linia Czatal- 
d ty jest w ploniieu:a*h W ojska bułgarskie co­
fają się, aby w yw abić tu rlów , l-cz » o , s «  tu­
reckie otrzym ały rozkaz unika i? wszelkiej o-

się do obrony sw ychfenzywy i ograniczenia 
pozycyi*.

W  środę 23 stycznia donoszono: , Bom ­
bardowanie A diyan opoia  t wa bez przerw y, o- 
pór turecki jest na razie slaby. Pożary w m ie­
ście sze*zą się, za tydzień spodziew ają sic ka­
pitulacji, mówią, ze pod Czataldżą i Gallipoli 
w yw iązała się walka. Szczegółów  brak".

W e czwartek daia 24 stycznia nadeuzły 
szczegóły. B z o ią  one dia T u rcyi fatainie. 
.W ojsk a  bułgarskie pobiły armię turecki; pod 
Gallipoli, na południ- od rzek’ K aw ak turcy w 
wielkim nieładzie ścigani cofają się do B ula:r. 
Na linii Czataldżą panuje -p okój".

T a  wiadomość bułgarskiej ugencyi te'e- 
graficzaej, która wprawdzie daje zaw sze bardzo 
lakoniczne wiadomości, ale n igdy nie kłamie, 
zdaje się zadecyduje o losach drugiej wrojny 
oslkańskiej. Z w ycięstw o pod G allipoli oddaje 
całe w ybrzeże morza Marmara aż do B jla ir  w 
ręce Bułgaryi, przesuwa teatr w ojny w pobliże 
stolicy i um ołliw ia bułgarom Koncentryczny na­
pad n* linię Czatzldży od strony morza, zbliża 
chwilę atrki; na K onstantynopol,

W tedy niebezpieczeństwo dla E jrony sta­
nie s ’ę zaprawdę gioźn e, kiedy b u łgan y  staną 
pod Konstantynopolem . Niewiadomo, jaide mo­
głyby stąd wyniknąć zawibtania. Można jednak 
jeszcze dziś uważać te wnioski za przedwczesne, 
ale nie pod )bna już oprzeć: się przewidywaniu, 
że warunki pokoju po nowem zw ycięstw ie bul- 
garskiem  będą o w iele ostrzejsze, aniżeli po- 
pizednie i #e już d-Iś na Adryanopolu nie 
skończy s ę. w szystko tak składa się, te Buł- 
gary a n u że  opatio* ać morze Mar mara, a idąc 
od strony lądu może zdobyć twierdze nadmor­
skie D aruancliów, może w yłapać miny pod 
w odae, które uniemoiltt. taty dostęp floc'e w ło­
skiej s w rg )  cz*si, a obecnie uniemożliwiają 
dos ęp fi ic e grecsiej do c'.eśn’ny Dardanel- 
rkiej, a H orsow aits-y cń ś  iaę i zawładnąwszy 
tym klu zem do trzech n_ó z, może przystąpić 
d > złamania Unii obronnr j pod Czalaldtą 
trzech stron od lądu we dw a ognie i od morŁ.a 
uderzyć n i  C:ataldżę, a wtedy zajęcie Kon- 
s:antynopc-la będzie ju t tylko kw estyą bardzo 
krótkitgo cza-u Nie mstuy jeszcze bliżbtycb 
szczegółów  o zw ycięstw ie bulgarskien. pod Gal 
1 prili, ale z tego co donoszą depesze agen cji

telegraficznej widoczne jest, te  zw ycięstw o w 
pobliżu Harc a: tellów odsuwa ua drugi plan 
wszystko inne. Ściele się Bułgaryi droga do 
Konstantynopola, a zajęcie tego miasti może 
się stać powodem  powszechnej w ojny europ* j - 
skiej. D latego w związku z temi nsjnowszem i 
zw ycięstw am i Bu1 gary i misya księcia Hobenlo- 
he ma niesłychanie wieikr doniosłość dla 
w ypadków  najbliższych dni. Kieayu dopiero h> 
storya oceni doniosłość tej ntisyi, kiedy archi­
wa państw ow e będą dostępne dla zb ad an a  tek­
stu listu, nie wedle apokryfu ,N . Fr. Presse", 
ale wedle autentycznego jego  brzmienia i kiedy 
w szystkie bliższe okoliczności będą n  gły być 
źródłowo zbadane. D/iś wiemy, te  idzie o po- 
kó; czy wojnę, o rozpuszczenie powołanych r e ­
zerw , czy o dalsza mabilizacyę, słowem  o sp ra­
wy, które nas wazystkieb bardzo blizka obcho­
dzą. T e  sp-aw y rozst-zygz ą się w  chwili, k ie­
dy armia bułgarsko-serbska ściele sobie drogę 
do tryum falnego pochodu do stolicy św iata 
wschodniego. A ustrya chciała zapobiec* rozbio­
row i T u rcyi i jej zupełnem zniszczeniu w Eu­
ropie. T o  jej się nie udało. Zw ycięsbn rrm ia 
zw iązkow a stoi na półw yspie Gallipoli. Cieśoi- 
na Dardanel&ka znajdzie się niebawem  w ręku 
bułgarskiem.

B ulgarya zapinu)e nad morzem Egejskieir, 
jak  dz.ś ju t  panuje nad niem od Salonik po 
D edeagacz i Eans s t  po zatokę X cros, a nieda­
leka jest chwila, w której Bułgaryi. zapanuje 
msd morzem Marmara, sforuuje cieśrinę b a ra a -  
nelską, schow a klucz trzeci mórz do kieszeni i 
sianie nad Bosforem. W tedy świai będzie miał 
obl.cze zupełnie zmienione * A le  wtedy także 
stosunek m ocarstw do zw ycięskiej Bułgaryi i 
Serbii m ote także wpłynąć na zmianę tego, co 
oni wzięli z mieczem w ręku. 1 to jest wielkie 
niebezpieczeństwo najbliższej chwili. D latego 
m i s y j a k ą  w tych dniacb odbywał kuzyn 
H absburgów  o nazwisku pruwkiem w  Petem- 
burgu jest tik  niesłychanie doniosłą i stanow i 
o pokcju i wojnie całej Europy.

w. L
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Sprawy bałkańskie.
Wo|ska sprzymierzone pcd Adryanopolem-

Rozlokow anie wojsk zw iązkow ych pod 
Adr-yanopcłem podług „Pak M ille  Gazette* jest 
następujące:

5 ta dyw izya seroska stoi n a  zachód od 
T u n iiy ,  w półkolu, aż do Maricy, skąd aż do 
A fd y  zajmuje p m irirw ft serbska d yw iz ja  re 
HTW iuów. Oa  strony południowej miasto oto­
czone jest przez 8-ą d yw iz ję  bułgarską, na 
w f e t o i  z** od T u n e ry  do Maricy —  przez u  
djfUfzye bdigarską.

Generał Iw anow założy* główny kwaterą 
poza r i- ą  d yw izyę bułgarską. W ojska turec­
k a  skłw frją aie z 4-ch brygad nizanu, 3 -eh 
batalionów strzelców, 3-cu pułków arty lerj. 
i I-g o  baraiioEUi rezerw ow ego.

WideJif tur^ekkj-akeyi weicnnrj.

Korespondent „fićrliner T ageblatt’u* zo­
stał poiaforakowany z Konstantynopola, iż upa­
dek A dryaoopola oczełriwŁny jeist przed koii- 
cem bieżącego tygodnia. Z  drugiej zaś strony 
wielkie nadz eje pokładają turcy w  projtktowa- 
nym ruebu flankowym  na pozycy* czataldżyj 
gv.e od strony morza Marmara. W szelkie k ro ­
ki zostały przedsięwzięte dla zfejWbiegnięcia 
kontrakcji ze st-ony 1 u’garOw. P rzy Karahu- 
zun na morzu' Czarnem i przy Kslikęałii n» 
i-c rza Karm ara straż trzym ają kiąźow niki tu­
reckie

Afccya floty na morzu E fejskiem została 
poniechana.

W  D ardąndaeh pozostały obecnie tylko 
3 większe statki wojenne, między nimi „Hai- 
, td d n  Barbarosśa*. oraz 7 torpedowców.

Pozostałe statki przeznaczone Są do zabez­
pieczenia w ylądow ania wojsk tureckich w M - 
dyi nad morzem Czarnem i w Rodosto, na 
wybrzeżu morza Msrma .a.

W ielka ilość statków handlowych turec­
kich przeznaczona zoS'aia do transportu wojsk, 
części zaś mostu pontonow ego pomiędzy Usta 
tą a Stambułem wywieziono ze Z łotego Rogu 
dla zużytkowania icb, jako pomostów.

Do Konstantynopola przybyło kilkuset 
zbiegów  z Gallipoli na statku LIoyd’u austrya- 
ckiego .B ukow inie*. Zbiegow ie ci komunikują, 
iż hircy zdobyli 2 pozycye bułgarskie przy Ka- 
w a k c , n a  północo-rachód od Gallipoli.

W  G allipoli obawiają się, iż bułgarzy zdo 
będą miasto lub też tak s5ę do niego zbliżą, 
iż turcy. bombardując ich wojska, zbombardują 
i same miasto.

ffiitSMUft K-

0 nowy styl.
Sprawa o wprowaJzenie kalendarza Nowego 

Stylu, w Rosyi poruuzona, jak wiadomo, jeszcze w  
r. 1909 przez posła, do R a iy  P »6s w  W . Andre- 
jewskiego, dotychczas nie wniesiona jeszcze do 
izb prawodawczych, jakkolwiek projekt W . Anirc- 
jewskiego podpisany został pr :ez ły Członków K i ­
dy Państwa, znalazła uię znowu na porządku dzien­
nym. Poseł do Rady Paastwc W , AnJrejewsk.j 
zwrócił Sie do wszystkich podpisanych na jego pro­
jekcie ze specyalnym listem, wyłuszezająeyrtł ntio ■ 
ty wy. które go skłoniły do nieskłrdania rzeczonego 
y^iouku prawodawczego prezesowi Rady Pańsiwa. 
 ̂ Ł Z* listu.tego widoczne jest, źe jednym z głów­

nych motywów był projekt, który posrswł w sfe 
rach handlowo-przemysłowych Europy zachodniej, 
aby wprowadzić jednostajny kalendarz dla Całego 
śwista, dokładniejszy i ścialejsry, niż kalendarze 
juliański i gregoriański. Okoliczuość ta, pisze An- 
dwjew iki, dałaby możność uniknięcia głównej 
trudne^?i w pracy wprowadzenia nowego stylu, którą 
jest, jak wiadomo, katolickie pochodzenie kalenda 
rza gtegorytnskiego.

Pomieniony projekt europejskich sfer handlo- 
wo-przemysłowyrh umawiany był w  r. 1910 na 
międzynarodowym zjeżdzie przedstawicieli izb han­
dlowych w Londynie, aa tem się.jednak skończyło.

Zdaniem p. Andreiewskiego, wobec tego. że 
RsSya jest obecnie jedynem państwem, używającem 
kalendarza juliańskiego, reforma takowego jest ko­
nieczna. „Jeśli będzie uznane za konieczne kiero 
wać się w danym wypadku opinią synodu, pisze na 
zakończenie p. Andrrjewski, to oczywiście, że re 
forma napotka nieprzezwyciężone trudności i trze 
h* się będzie jej wyrzec.

.Jeśli ztś przestkode tę można będzie omi­
nąć, to wnioJcz prawodawczy mógłby być odrazu 
skierowany Hf odpowiedni sposób".

Z prasy rwyjskicj.
„** V7 ostało im numerze .R u skiej Moł- 

w y* zam rścił p A. Staehow icz artykuł, W k tó ­
rym apeluje do uczuć c byw aielsiich— paździer- 
n kc wców .

rW s »k  październikowcy nie Tac trą nie zrozu­
m ieć- pisze p Stachowicz—żc wprowaTzenie ustro 
ju prawnego oraz urzeczywistnienie za.:ad kot Sty tu 
cyjr/ch manifestu 1 dn 17 października jest p«laća 
patrzebr dla Rosyf, że bez .ego nlenaoilfjry jest jej 
rozwój i dobrobyt. Wszak nie r*"tą  paździerz Ubow­
cy nie wierzyć w Swój własny prcgiam A  jeśli 
•i.-., to będzie wysoce nlepatryotyoznem. jeśli oni 
j-k .leniwi służący" nie wykorzystają sta ych pi iw  
dla det"-* ojczyzny

Wówczas nie będą oni patryotami, a poprostu 
Uryieusrami.

Rozumiem doskonale, że w tem Co p o sie ­
działem jesr mai nowego i oryginalnego. Mówię 
ednaa to często dłut ego, ie  jestem optymistą i cnce 

jeszcze wierzyć w szczerość tej partyi.
Dość słów.
Czyż parrya nie przejdzie od nich do czynów. 

Jakie one być powinny, powinno podpowiedzieć kie­
rownikom ich sum cnie*.

Grunt do tego rodzaju apelów jes„ dość 
dobrze przygotowany dzięki w ie1 u zawoaou  i 
niepowodzeniem, jakie związek 17  października 
spotkały. Zwrot w usposobieniach paźd ziemi- 
koweów też sĄ  niewątpliwie zaznaczył. A le  od 
tego jeszcze dosyć daleko do prawdz. wego kon* 
stytucyonalizmu i do urzeczywistnienia zasad 
manifestu październikowego

wio untłm  nu manw icm iMu

€cha kntaarwe.
—  W  komisyi sądowej rozpatryw ano 

pro  ̂ poc'ąąan’ a do odpowiedzialności krym i­
nalnej pasażerów bez biletów. K om isya posta­
now iła zw rócić projekt praw a ministerstwu ko­
munik. cyl, żądając ustanowienia kar kryminał- 
nycn, nie fylko dla pasażerów bez biletu, lecz

i dla tych agentów kolejow ych, którzy zajmują 
się przewozem pasażerów bez biletów.

—  kom isy1 sądowej rozpatryw any był, 
jak w udom o, projekt praw a o zniesieniu zaka­
zu oddawania w dz.erżawę dóbi m ajoratow ych 
w K rólestw ie Polakiem. Projekt ministerstwa 
przewiduje zakaz wydzierżawiania majoratów 
kałmukom, kirgizom i żydom. Na posa dzeniu 
komisyi książę G iełow ani wskazał, że cały od­
nośny artykuł nie był skierowany przeciwko 
kirgizom i kalmukom, którzy nie pojadą w y ­
dzierżawiać m ajątków w Polsce, a przeciwko 
żydom i postawił wniosek wykluczenia tego 
artykułu, poniew aż prawo nie przewiduje dia 
żydów  żadnych zakazów dzierżawienia ni. r u ­
chomości w Królestw ie PoJskiem.

Jnfirmacye.
—  Teleg amy doniosły już o konfiskacie 

książki prof. Baudouin^ de Cortenay pod ty­
tułem: .Ję^yk polsEi w porównaniu z rosyj­
skim i starosłowiańskim ". .R k -cz ‘  zaznacza, 
że cała książka składa się z szeregu porównań 
z zakresu fonetyki, norfologii i ł. d. pomienio- 
nych języków  i nie może być m owy o jej pra- 
wom yśluośei, lub niepraw om yślności. A  jed­
nak zn rla złi się na indeksie.

—  N ow y minister spr. w ewn. M aklakow 
zajęły jest obecnie przerabianiem projektu p ra­
wa o prasie. Podooao przy przerabianiu p ro ­
jektu minister dąży przedeWszystfcrnm do pole­
pszenia sytuacyi prasy prow incyonalaej, która 
^ 'e ż n io  ąa jest w zupełności od widzi m isi; 

gubernatorów.
Podobno zdaniem ty. M akłarow a powin­

ny być zniesione wszelkie kary adm inisfraćyjre, 
któro adm inistracya może stosow ać jedynie w 
razie W prowadzenia stanów wyjątkow ych. Dl« 
umożliwienia jednak zniesienia kar adtr; <istra- 
cyjnych konieczne jes?t, zdaniem ministra, 
przedstawianie num erów gazety zarządowi do 
spraw prasow ych przed ich wyjście®  na 
świąt. N ie będzie to, zdaniem ministra p rzy­
wrócenie cenzury, będzie to mieć jedynie na 
celu umożliwienie adm inistracji pociągnięcia g a ­
zety w swoim czasie do odpowiedzialności sa ­
dow ej. Represye sądow e za przestępstwa 
prasowe powinny być zwiększone, oprócz tego 
wprow adzony zostanie cały system kaucyi.

P o sło v ie  centrum i nacyonaliści w yrażają 
chęć poparcia takiego projektu praw a, a na- 
iWćt wyrażają nadzieję, że jeśli rep resje  sądo­
we zostaną nieco złagodzone, to tec projekt 
praw a przejdzie i w  Dumie Państwowej.

Inaczej zapatrują się na ten projekt paź- 
drieniikowcy, uważając, że jest to przywróce­
nie cenzury pros encyjnej i żc z chwilą przy­
jęcia projektu, prasa znajdzie uię w tej sytua­
cyi, w jakiej była przed 1905 r.

—  Dnia 23 stycznia w spccyalnej kance- 
la iy i kredytowej złożony został do zatw ierdze­
nia projekt ustawy banku słowiańskiego.

Jak wykazują w  sw ym  memoryale zało­
życiele, bank słowiański powinien być ośrod­
kiem wzajem nych stosunków handlowo-przem y­
słow ych wszystkich siowlan.

Kąpitał zakładow y banka jest określony 
na 5 mil. rb., podzielony na ao tys. a k c ji po 
2«o rb. każda.

C tntralną siedzibą za-ządu ma być P e­
tersburg, otw arcie filii jest projektowane w 
M oskwie, W arszaw ie, O Jes1., Pradze czeskiej, 
Sofii, Białogrodzie, Cetynii i W arnic.

Założycielam i banka są członkowie rady 
peteisbursli tgo  T - w  wzajemności słowiańskiej.

W sprawach gorzelniczych.
Naznaczenie ceny pizez zarząd gorzrln iczy 

za spirytus kontyngeesow y odbyw ało się w 
[tym roku w okolicznościach niezwykłych. Z a ­
rząd dochodów niestałych w przew idyw aniu 
idużego uroazaiu, a co za tem idzie, odpowied­
nio dużej produkcyi i nizkich cen za spirytus, 

^ułożył odpowiedni budżet zakupu potrzebnej 
ilości. Tym czasem  październikowe m rozy zni­

s z c z y ły  znaczną część urodzaju kariofli, g łów ­
nego produktu dla gorzelpicfw ą i produkeya 
suumtła aiłą rzeczy zredukow ać się w  calćM 
państwie d^ minimum.

Sfery miarodajne, jak zwykle, spostrzegły 
zm z r ę  sytuacyi zapóźno i naznaczeniem po­
czątkowo nizkich cen za spirytus Kontyngenso- 
wy, w ytw orzyły  warunki, w których produkeya 
spirytusu już żadnych r ie  przedstawiała dla 
gorzelni korzy:'ci. Dopiero związki gorzelniuze 
w ostatnich czasach do życia powołane, ujęły 
w swe ręce spraw ę i w yprow adziły ją  na właś^ 
ciw ą tlrcgę. Zw iązek wołyński sp iaw ,ł, że z a ­
rząd dochodów niestałych 3 razy  rozpatryw ał 
kw estyę ceny, za każdym razem uzyskiwał d o­
datki, v  w końcu otizym ał o 12 kop., na wia­
dro w ódai więcej, niz pierwotnie gorzelniom 

'wołyńskim  przyznano, t. j. zw iększył dochód 
od i,8 oo  do 4 ,r o j  rub. z gorzelni, zależnie od 
jej wydajności.

W  tym razie znalazła swój wyraz siła 
Solidarnego wystąp enia, bowiem gorzelnie w o­
łyńskie zaopatrzyły zarzad swego związku v* 
formalne plenipcteneye na rozporządzenie spi- 
rjluaem, pozostawiając zarządowi do uznania 
zdanie spirytusu do monopolu, lub też -przedaż 
'inną drogą. W  ten sposób zarząd monopolu 
mus ał traktować z jednosiką skonsolidowaną, 
świadomą swych praw i konjunktur rynku spi­
rytusowego, nie ztś jak dawniej dysponować 
bezsilnej w obecnych warunkach handlu apiry- 

.tusenj odosobnionej gorzelni.
A  jednak rzecz znamienna, na ogólna licz­

bę 132 gorzelni wołyńskich, stowarzyszonych 
jest zaledwie 74, reszta zaś idzie luzem.

Pomimo to korzyści, jakie w tym rokti 
gorzelnie wołyńskie osiągnęły, zawdzięczają 
one solidarnemu wystąpieniu zaledwie części. 
P rzy  połączeniu zaś gorzelni wszystkich zw ią­
zek m ógłby liczyć na tem w iększy rezultat.

Zaiste, niezrozumiały jest punkt w id ze­
nia tych panów, którzy, nie zw ażając na n a ­
macalne korzyści kooperatyw y, do zwiuzków 
nie przyłączają się

Ciekaw a rzecz, jak  uzasadniliby sw e steno- 
,wlsko w stosunku do Związku. Należenie go ­
rzelni do Zw iązku połączone jest rów nież z 
pewnem i na potrzeby Zw iązku opłatami.

Ci, co nie należą, opłat tych nie uiszcza­
ją, płacą za nich inni, lecz wyjednane warunki 
ulgow e przysługują wszystkim  gorzelniom, nie­
zależnie od tego, czy należą do Z w iąiku .

Śytuacya, przyzna czytelnik, conajmniej 
dwuznaczna.

C.

I łucka.
D . 26-go stycznia.

(Kor. wl. „Dz, Kij

(Ziemianie lubelscy i akCya bojkotowi. — Brali 
przedsiębiorczości u firm polskich i ruchliwość 
.niemiecks. — Siłady ziemskie i n*rzędzia niemie­
ckie. — Samopomoc a Czesi — Konieciność spółki 
zbożowej. — Gonitwy za robotnikiem i uregulowa­
nie płacy. -  „Pachnące Aronki". — Hangar w Łu­

cku. — Represye językowe).

O głoszona w dziennikach odezwa ziemian 
lubelskich, w zyw ająca do bojkotu tow arów  nie­
mieckich, winnaby znaleźć g ło^ iy  oddźwięk- 
w szerokich kołach naszego oLywatelst -a. Lu  ; 
60 zapoczątkowana w tym kierunku przed pię*
< ioma lary akrya praktycznych rezultatów nie 
dala, wyWołała jednak w „Dzienniku Kij * po­
lemikę, która sp ra a ę  z różnych katów w idze­
nia ośw ’etla. Obok słusznego oburzenia na 
nikczemne w ybryki prusactwa— czuliśmy w tych 

igłosach chęć samodzielnego postępowania, o- 
d iazę do dalszego sm arowania germ ańskiego 

; połcia, krwią naszą utuczonego.
Dziś jakoś och o. Odezafa przebrzmiała 

bez echa. Czyżbyśm y do reszty słraciti . ryĆri-
tacyęt1 Czy też zbrakło nam wiary w siebie?
Tym czasem  konjunktury, wśród których Ini­
c jo w an o  dawniej akcyę bojkotową, ulćgły
zmianie na lepsze Przemysł i w ytw órczość pol­
ska — • znaczne zrobiła postępy. Nie chcćfńy
ściągnąć na siebie podejrzenia o reklamę i dla 
tego musimy wstrzym ać się od cytow ania r*- 
szych fabryk w Królestw ie i na kresach, ktÓhe 
ogromnie wydoskonaliły sw ą produkcyę i ró- 
■wnić dokładne i trw.de, jak i Niemcy, Wyra­
biają rrrzędzia . K ażdy niruprzedzony ziemianin 
przy odrobinie dobrej woli z łatwością prze­
konać się może, iż ani np. pługi Sacka, ani 
kultyw atorv Ventzkiego (wtrąćmy nawiasem, 
iż w łaś ńciele obu fabryk do zaciekłych należą 
hstkatystów), —  których z takim uporem przy­
trzym yw ać się zwykli niektórzy gospodarze,—  
nie stanowią w trj d, iedzinir alfy i omegi 
i z powodzeniem zastąpione być mogą przez 
nic zem im niz ustępujące polskie w yroby. Przy­
pomnieć się o tem godzi przy nadchodzącym 
jezonie wiosennym , kiedy każdy rolnik kom­
pletuje sw ój inwentarz. Pora otrząnnąć się 
z m tw olm czej rutyny, od której naszym  w ro ­
gom pęcznieją sakiewki i która dopomaga im 
do szerzenia niszczyć telskiego dzieła.

Nie bez w iny też i polskie firmy. Zbyt 
słabo się reklamują. O głoszenia w pismach nie 
wystarczają. Przeciętny czytelnik przebiega je 
oczyma szybko, znużony lekturą, nie. lubiący 
netężenia myśli, a mający się za w ytraw nego 
znaw cę— ziemianin reklamom tym nie ufa. P o ­
trzebna tu żyw a propaganda. U czyć się jej na­
leży od niemców, którzy całą armię sw ych komi­
w ojażerów  nam nadsyłają Niema tygodnia, by ich 
tu, w Łucku, kilku nie było. Ciągną aż z nad 
Renu, byleby akaptować klientów.

Dzięki swej ruchliwości, niem cy skapto- 
wali niedawno otworzone składy ziemskie na 
W ołyniu. R oi się w tych składach od różnych 
Lippardtów, M eyiartów, H enów, Vunzkycb, 

,Aułów , R óberółr, Miihramów etc. T ylk o  p o l­
skie firw y spotykają się jako r a r i  n a n t e s  
i n  g u L  g i t e  v a s t o .  Notabene dzieje sręj to 
tam, gdzie większa część funduszów na utrzy 
manie tych składów płynie z kieszeni polskich 
kentrybuentów.

W  stosowaniu hasła, „sw ój do sw efo *  
winniśmy naśladoirać zamieszkałych na W oły­
niu czechów, Z *  czecbami-rolnikami ukazał się 
zastęp czeskich przem ysłowców i fabrykantów. 
I obecnie w każ Jem większem ognisku mamy 
czeską fabrykę, która swoim rodakom dostar­
cza wszeikicn narzędzi, z wyjątkiem  chyba 
więcej skom plikowanych m aszyn żniwnych 
i garniturów  parow ych. Dla przykładu zacytu 
jem y w Łucku łabryki Sw obody, Prokupka; 
w D u b n e— Martini a, w R ów nem — KriW aik»; 
ir Zdołbunow ie— Jandury etc. Zakłady te pra­
wie wyłącznie z czeskiej żyją klienteli i snać 
ją zadrw alają, skoro rozKwit ich z każdym ro ­
kiem widoczny. Ale należy to do kanonów 
czeskich, iż każdego potrzebnego artykułu szu 
kają przedewszystkiem  u "w ego „ k r a j a i z a "  
(ziomka).

W  Łucku czesi założyli spółkę cbmielar- 
taką, at>y choć częściowo wyprzeć żydów  z w a ­
rowni, którą dotąd niepodzielnie władali 
W  Kursjłowfe (w po w. rówieńskim i idea samo- 

om ocy V śród czechów tak głębokie zapuściła 
orzenie, iż zorganizow ali tam sw ój bank lu 

dow y, sw oją kasę oszczędnościową i utworzyli 
T ó w . wzajemnej aTekuracyi od ognia. Obecnie 
organizują s-pólkę zbożową, ao której usiłują 
wciągnąć sąsiednie kolonie czeskie. I to w szyst­
ko się dzieje na wsi, liczącej 75 sadyb i 524 
mieszkańców.

C zyż nie powinnoby to posłużyć za wzór 
dla naszych ziemian, nieustannie w yzysk iw a­
nych przez żydowskich spekulantów zbożowych. 
V 'szak  ziemianie w ołyńscy większą silę finan­
sow ą i ekonomiczną reprezentują, niż garstka 
czechów. Brak jednak ziemianom solidarności, 
aby podobna instytucyę powołać do życia. 
Brak też energii. O  potrzebie spółki zbożowej 
ciągle słyszym y; ale to są, iak dotąd, pobożne 
życzenia, które realnych nie przybierają 
kształtów

Solidarność pomiędzy obywatelam i nie­
zbędna jest w drugiej palącej sprawie. Seżon 
wiosenny za pasem. N.e jeden wprsztat rc la y  
nic w stanie będzie obrobić gospodarstwa w ła s­
nym sprzężsjem  i stałymi parobkami. I raz 
pocznie się gonitwa za najemniki*m. Pow tó­
rzą się skandaliczne sceny, podczas których są- 
siedzi o miedzę wzajemnie : Ie przelicytowuja, 
odm awiając sobie robotnika 1 nie szczęuząc mu 
poczęstunku, który często bardzo w  orgię pi­
jaństw a przechodzi. Z t  fą drogą demoralizują 
się zarów no kaptow ani robotnicy, jak i służba 
do czynności tej delegow ana, to cbyoa jasne.

W  radomskiem Tow - rolniczem, j*k piw e 
„G azeta R olnicza* w Nr 2 z r. b., na g  rszą 
cy ten objaw  zw rócono uw agę i postanowiono 
przy T o w . utw orzyć delegacyę służbową, zad a­
niem której będzie, miedzy iin ym i, ustalenie 
iednaitowych norm płacy 1 wprowadzenie pracy 
akordowej, wzam ian podw yżki płacy podziennej. 
C zy i łuckie T o w . rolnicze n e pow innoby za ­
jąć się tą SDrawą?

Juk zw ykle, przed wiosną mamy powódź 
katalogów  różnych firm nasiennych. Każda z 
nich tow ar s^ ój zachw ala w jaknaj^orętszych 
wyrazach, a publiczność idzie na lep szumnych 
frazesów. O to przykład: Istnieje w Holandyi 
zakład ogrodniczy „P. Goeurans 1 S yn * , który 
kaislogi p o l.k ie  rozsyła 1 w rzędzie głów nych 
w spółpracow ników  ma człowieka o polskiem 
nazwisku. Ziom ek ten zachw ala szczególne ce­

bulki, przyw iezione aż z gór Himalajskich. 
Szczególną Własność tych cebulek, które w fea 
tźlogu „Aronkam i" ochrzczono, stanów; to, iż 
oie potrzebują one ani zićmi, ani wody. Dość 
postawić na Stole taką cebulkę, a w króiikim 
czasie zakw itnie d u ły  kw'aŁ o pomarańczowej 
barwie.

Jak dotąd w szystko praw da. Zapom nia­
no tylko ostrzedz w katalogu, iż kw iat ten w y­
dziela cuchnący odór padliny i trzeba go cźem- 
prędzej wyrzucić z pokoju, gdyż przykra a sil- 
r a  woń wciska się do wszystkich zakątkó#. 
W ielu moich znaj omy e t, k tói/cb  zafrasowało 
egzotyczne pochodzenie „A ronLów *, padło ofia­
rą zbytniego zauf inia połrkiego cennika holen­
derskiej f.rmy.

Pcd Łuckiem, niedaleko od dworca kolei, 
buduje się cgrom a szopa, w której ma być u- 
mieszczony, sprowadzony z Niemiec, clbrzy- 
tni'j pojemności „dirigeable* („Zeppelin*) 16 
w agonów  tow arow ych przywiozło z G rajew a 
składowe części tej budewy. Nawet dtski spro­
wadzono niem ieckn. Robotam i kierują inżynie 
row ie i mechanioy —  niemcy. H angar wraz zfc 
statkiem powietrżnyrń 1 5 -go lutego b. r. n a  
być oddałby do użytku.

W  gimnazyum łuckiem wznowiono r e ­
presye językow e. Zabroniono uczniom polakom 
w obrębie murów szkolnych rozm awiać w j ę ­
zyku ojczystym . Kilku uczniów poniosło juz 
surowe kary za przekroczenie tego zakazu.

A- W. R.
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Hok'1 1798 Umiera w  Petersburgu król 
Stanisław  August Poniatowski.

—  Teatr PohK i „F«nna M nliczewskr*, 
iwietna komedya w 3 ch aktach G abrycli Z a ­
polskiej, która na wszystkich ^cenach polskich, 
jak w ogóle prawie każda ńów a jzfuka tej au­
torki, doznała wielkiego i serdecznego pi żyję- 
cia. Na scenie zaś Teatru Rozm aitości grana 
była bez jifzerWy kilkśdzitsiąt razy.

Do tak niezw ykłego powodzenia przyczy­
niła się prześ wiein*, w najdroDaicjsrych szcze­
gółach opracowana i przez wielki talent pogłę­
biona mistrzowska gra  p, W u d ysła w y  Ordon- 
Sosnowskiej, która zapiezehtuje się w tej roli 
publiczności kijowskiej w czwartek bieżący.

Drugi występ znakomitej artystki odbę­
dzie się, w przyszłą niedziele w świetnej kc- 
medyi Stefan? K Pdrzyf.skiego p t „G ra serc*. 
Św ietna artystka odegra rolę Ireny.

—  W yjazd gubernatora- W czoraj z rana 
wyjechał do Petersburga gubernator kijowski 
koniuszy M. Sukowkin. O bow iązki gubernatn 
ra podczas jego  nieobecności p c lc ć  będzie 
wieegubernater B. Kaszknrew, obowiązki zaś 
wicegubernatora starszy radca zarządu guber­
ni alnego M Talberg.

P. o. gubernatora przyjm ow rć będzie 0- 
suby pryw atne i urzędowe codziennie z w y ­
jątkiem ponisdziałków i czw artków  od godz. 
xi do 12 w pcł. w kanccłsryi gubernatora 
(Iastyfucfca 22).

—  W ystaw a k fjo w sk a  Zgodnie z uchwa 
lą ogćln cgo  zebrania sckcyi w ystaw ow ych, 
podziel ly się oae. ua J^rupy pokrewne, które 
wybrały ze swego łona i rzedstawicieb do ko­
mitetu w ystaw y. Od grupy sekcyi naukowych 
wvbrany zostat prof M Dow nar-Zap; lski, od 
grupy przemysłu rolnego M Nazwanow, od 
grupy technicznej— prof. I. Jegorow , od prze­
m ysłow o artystycznej i rzemieślniczej prof. D 
Tcuzskij, od grupy budowy maszyn I. Czurnysz 
•grupy dróg i kom unikacyi— A . K artaw cew , od 
grupy rolniczej— A . D aw ydow . Dotychczas nie 
w jb ra 'a  delegat* ao  komitetu grupa hodo­
wlana.

—  O aegdaj w sali sady miejskiej odbyło 
,s'ę posiedzenie wszystkich Bckcyi oddziału ro l­
niczego. Posiedzenie poświęcone było głównie 
skoordynowania działalności wszystkich sekcyi, 
przyczem największą uw agę zw rócono na o rga­
n iza c ję  działu naukowego. W iększość zebra­
nych o św iad czy ła) s'ę za skoncentrowaniem  
» rzystkich okazów tego działu w jednem miej 
scu, gdyż tylko w takim razie będzie przedsta­
wiał on pew ną jedncŁtą całość.

Przrdw cześn e podniesiono kw estyę co do 
trudności rozlokowania okazów , wobec nierao- 
ż jo ś u  pozostawienia wyboru oddziałów dla 
sw ych okazów  samym wystsiwcom. Na w n io­
sek agronom a ziemsl iiego I. Crernysza posta­
nowiono utw orzyć sp ecjaln ą komisyę, której 
decyzyo byłyby dla w ystaw ców  obowiązu- 
jąee.

Na ostatnie® posiedzeniu sekcyi rzem ieśl­
niczej zatwierdzono tekst odezw y do szkół 
rzemieślniczych, nawołującej do udziału w w y. 
stawie. Poza tem postanowiono prosić komitet 
o udzielenie śroaków  na delegowanie specyal- 
nego agenta w celu werbowa-na w ystaw ców  
na p row incji.

—  Zebranie organizacyjne D nia 27 ~0
stycznia w kijowskim  gubernialnym zarządzie 
ziemskim podpisany został akt spółki ziemśtw 
zachodnich, zawiązpnej w celu w spólnego na- 
bvw an’a m ‘szyn i narzędzi rolniczych; naatęp- 
n^go dnia pod przewodnictwem  prezesa oscer- 
sktego zarządu ziem skiego G. D w oreckiego od­
było się posiedzenie organizacyjne nowozaw ią- 
zanej spółki. Przystąpiły do niej nuitępujące 
ziemstwa: kijowskie gubernialne, w asylkowskie, 
berdyczowskie, kaniowskie, k ijow ski; pow iato­
we, i ad im yskie, czehryńskie, skwirskie; podol­
skie gubernialne, bałckie. b,-cłaW skie, m rhy- 
l(.W3».'e, jampolskie; kozieleckie, nieżyńskie i 
oSterskie **ub. czernihowakiej, now ogródzkie 
(gub. mińskiej) i perejasiaw skie (gub. poltiw - 
skiej). Pozatem  zgłosiły sw ój udział i wkrótce 
przjr stąp ią  do spółki ziomstwa: lipowieckie, czer- 
kaskie, humańskie i roiceń łkie (gub. połtawskiej) 
O gółem  spółka obejmie 22 zieaistwa guberniai- 
ne i powiatowe.

Na prezesa spółki został obrany rtd n y 
gubernialtiego ziem stwa kijow skiego A . Poto, 
na członków zerządu-- radny tegoż ziem stwa 
A  K tasow ski i członek bałckiego zarządu zium 
śkiego P. Liniczenko, c a  kandydatów: członek 
kaniowskiego zarządu ziem skiego W . Huszel,

prezes ziem^w-a w asylkow skiego I. Mnszknw 
członek radom vskiego zarządu ziem shiego P 
lliski. Na członków  rady nadzorczej pow ołano 
prezesa kijow skiego guoernialncgo zarządu 
ziem skiego M S jk o w k in a  oraz członków trgoż 
zarządu A . K icha i A . Ftszcuenkę. ZcD rani' 
upoważniło zarząd do przyjm owania wspólnie 
z radą nadzorczą now ych członków spółki oraz 
otw orzyło mu kredyt do w ysokości 70,000 rb. 
W ybory kom ity: rewizyjnej odroczono ao na 
stępnego zebrania, które postanowiono zw ołać 
przed d i  maja r. b.

—  Dochndy T*w& tramwajów mińskich- 
O gólny dochód z eksploatacyi tram wajów nucj 
skich za r. 1912 dał Tow arzystw u brutto 
3,396,698 rb. Zarząd T ow a-zystw a zgodnie z 
kontraktem przelał do kasy mie>skiej 2% cd 
sumy powyższej, t. j. 67 933 rb. 97 kop.

—  Echa wyborów dc Dumy. Z  powodu 
prośby komisyi rugów  poselskich o nadesłanie 
szeregu informacyi, dotyczących procedury w y ­
borczej do Dumy Państwowej w Kijowie, gu­
bernator zażądał od prezydenta miastŁ dostar­
czenia danych co do ilości dzierżawców grun­
tów mży ni er yi w ojskowej, umieszczonych na 
listach w yborczych sit K ijow a. Na kilkakro,ne 
zapytania w tej kw estyi zarząd inźynieryi do­
tychczas nie nadesłał żadnej odpowiędzi, w obec 
czego prezydent miasta zawiadomił gubernatora, 
iż nie n a możności dostarczenia żądanych w ia­
domości.

—  Statystyka epidemii. W edług danych 
w ydzirłu  zdrow ia publiczriegu kijowskiego z a ­
rządu miejskiego, w .c ią g u  um egłego tygodnia 
było w  mieście 3 wypadki tyfusu pow rotnego 
(w tygodniu poprzednim 1), 1— *yfusń plami­
stego (w tygodniu poprzednim nie notowano 
zannego w yfsd k a), tyfusu brzusznego nie n o ­
tow ano (w tyg.i poprzednim 4), 1 espy (w fy- 
gódniu poprzednim 2), 6 — dyfterytu fpoprźed- 
nfo 14), 2 5— szkarlatyny (w łygodniu pop.zed- 
nim 29), 1 7 — odry (w tyg. poprzednim 14), 
7 — kokluszu (w tygofidiu poprzednim 3).

—  W y k rp  tram w ajó w - Na wczorajsze® 
posiedzeniu miejskiej komisyi tram w ajow ej pre­
zes jej bar. O rgis-Rutenberg zakomunikował 
zebranym, iż na dt konanie spiżu inw entarza 
T ow arzystw a tram w ajów  miejskicn asygnow a- 
no w preliminarzu r. b. zaledwie około 4,000 
rb , gdy tymczasem rzeczoznaw cy, dokonujący 
spisu pod kierownictwem  sędziego pokoju XII 
rewiru, oceniają sw ą pracę na 25 000 rb.

Po dłuższej dyskusyi kom isya orzekła, iż 
spis inw entarza T o w a r z y s k a  jest dla miasta 
bezwarunkt wo niezbędny, jeżeli wykup przed­
siębiorstwa tram w ajow ego rzeczyw iście 1 iedy- 
kolwiek ma nastąpić, oraz, iż przy spisyw aniu 
inwentarza mogą być jednuczi śnie w yjaśoione 
nader ważne kw estyr, dotyczące am ortyzacyi 
majątku T ow arzystw a, kablr zasilających i p o ­
wrotnych i t. p. W obec tego kom isya posta­
nowiła zw rócić się do rady miejskiej z w n io s­
kiem o aiygnow aniu  brakującej do 25,000 rb. 
Sumy na rtchunek budżetu przyszłorocznego, a 
także poleciła prezAsowi komisyi bar, O rgis Ru- 
tenbergowi rozpocząć z rzeczoznawca®  rok o ­
wania co do m ożliwego zredukow an:a żądane­
go przez nich wynagrodzenia..

—  Miej akio stacye kolejown. Centralny 
zarząd kolejow y w Pettrsburgu zakomunikował 
naczelnikowi kc lei Pcł.-Zachodnich, żfl zgcdn**; 
z życzeniem  ministra komunikacyr, ekspic rf^wa- 
ne przez osoby pryw atne m iejskie stacye kole­
jow e —  Kam ieniec Podolska, Berdyczos skt. i 
Dunajewska powinny być uiezw loczm t przyłą­
czone do sieci s ta c ji utrzym yw anych kosztem 
skarbu, sttey e  zaś miejskie: W innicką, .K r z e ­
mienie c ła  i M ohylowzka pow inny być aKaśo- 
w a n a  i

—  P rzyjm ow anie r e z e r w is tó w  na k o le je  
rządowe. Naczelnik kolei Poł.-Zachodnich otrzy­
mał z ministerstwa komuniKacyi okólnik, zale­
cający przyjm owanie n» służbę tych rezerw i­
stów, którzy przed odbyciem powinności woj- 
srow ej służyli już na koiei i zmuszeni zostali 
do porzucenia zajm owanego stanowiska w sku ­
tek powołenia ich do ałużby w ojskow ej.

R ezerw iści należący ao tej kategoryi p o ­
winni być przyjm owani z powrotem  z pensyą 
nie mniejszą od tej, jaką otrzym ywali przed 
wstąpieniem do wojska. P raco w ricy  zaś kc le­
jow i, którzy powołani zoat«l. do wojska ca  
skutek mobil iracyi, pc zwolnieniu z w o jsk i po­
winni być przyjmowani n.ezwlocznie po złoże­
niu przez nich odpowiedm cn podań.

— Z A  DW UŻEŃSTW O. Wczoraj kijowska 
izba sądówa rozpozn?w?la z udziałem przedstawi­
cieli stanów sp-awę J. Kamińikiego, oskar i one go o 
dwużeństwo. Rozprawy toczyły się przy dr-wiach 
zamkniętych. vb„ skazuła K.a.n;ńsKfćg > ; * pozba 
wienie szczególniejszych praw i przywilejów oraz 
1 rok i 6 miesięcy rot aresztanckich.

— KRADZIEŻE Gnegdaj złodzieie wyła­
mawszy okno wtargnęli do mte3zl inia M. Gemual- 
skiej przy ul. Bcrszezagowshit j Nś 128 i okradli je 
na .150 ib

Z  klubu T-wa „Bezpłatna oomoc lekarska" 
(Meryngowska 8) skradziono 16 kul bilardowych 
należących do W . Dagmarowa.

— / RESZTOW ANfE „BEZPRAW NYCH". 
W  sklep:e BejBsa przy ul. Konstantynowskiej poli- 
cya aresztowała trzech żydów nie mjjąCych prawa 
zamieszkiwania w  Kijowie.

— ZAMACH SAMOBOJCZ (A W  domu Ns 6 
przy szosie nadbrzeżne; uji*- wał odebrać sob;e 
żyćie 18 letnia szwaczka Julia Ch Popctowie po 
uuzieleniu pomccy lekarskiej odwiozło ją do 
szpitaia.

— SPRYTNI ZŁODZIEJE. Onegdaj z rana 
do domu Nś 92 przy ul. Włodzimierskie wtargnęło 
dwóch złodziei. Nieproszonych gości zauważył 
szwajcar i Chcąc ich złspać zamknął drzwi prowa­
dzące na ulicę. Złodziejom wszakże udało się wy­
kręcić z przykrej sytuacyi. Weszli oni prędke na 
górne pięlro i zadzwonili du mieszkami p. Dizer 
hrfa. Mieszkanie to było niedawno oLranzione i 
bardzo być może, ze przez tych samych złoczyń­
ców. W  mieszkaniu złodzieje podali ^ię za agentów 
policyi śledczej poszukujących złodziei, obejrzeli w 
jednej chwili wszystkie pokoje, zajrzeli do łazienki, 
poczem rozkazawszy utworzye sobie drzwi orowz- 
dzące na schody kucheime wyszli niemi nie budząc 
niczyicn podejrzeń

Biuletyn kijow skie] stacyl meteorologicznej.

Dnie 29 stycznia (11 lutego) 1913 r.

» 7 łT 1 » 9
z r*na ps poł. wiećz

Temp. pow. w e ‘ ł. Cel*. e-5 0,8 o,ł
tar metr przy O w mm 74Ł6 7J3-Ó 7Ł4 4
Stop. wilgotności w proc. „  9t „ 9 4  „ 9 4
K ' e r  i szybk. wiatru (w m. n.) ZPłnZł PlnZs PłnZ3
Chmur. wedł. 10 stepn. syit. 10 10 10
Ilość opadów w mu. a,o 0,3 o,a

od j .  f  ej wiećz'
do g. 9 ej wiec*.

Najw. temper, powietrza w ciągu doby . 1,0
Najniższa . • °>5
Przeciętna temper, p w .  w Ciągu doby 0,3
Wleloi. przed. tewp. pow w ciągu doby . —6,6

O góln y stan pogody w R osyi europej­
skiej z rana na podstaw ie telegramu głów n ego 
O bserw atorium  fizycznego:
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O p ad y notow ano w e  w szystk ich  re jon ach  
o p ró cz  p ółn ocn ego w schodu. T em p eratu ra  niższa 
od norm alnej na północnym  w sch o d zie  i w  części 
w scnodu, w yższa  -w pozostałej k n s y i.

Pogoda p rzew id yw an a: obniżenie tem p eratu ry  
w  pasie p ółn ocn ym  i w  centrum , um iarkow ane m ro 
zy  n» w sch o d zie , um iarkow ane ciepło, w  p o zo sta ­
ły ch  rejonach, op ady w  pasie  połu dn iow ym , sucho 
w  p ozostałej R osyi.

PRZYJECHALI DO K1J0Y/A:

Hjtel Continental: pp. W ik to r  W iszn io w sk ', 
ad vok _. p rzy się g ły , z H u rtm ia; K  F ren k ei, ku p ieć.

Hote Franęois:  pp. O . H ercen b erg; W ło d z i­
m ierz S zu k ie w icz  z zagranicy; O lg ierd  P e re św ie i-  
S o łU n  z Rów nego* K rno’ M elcer z M oskw y; F e r d j-  
nand Wfi ński; L u d w is  D zierżan ow ski z K a n io w r, 
D. M ichałow ski z R adom ia,

H o tel E rm itage: pp. B o le s ła w  T o ka rski, lc- 
>r.. z S zep eló w k i; W ło d zim ierz  T iraczenko, urz ; 

M .k o łij K o rn irjczy k  Sew astjan ow  ad w o k at p rz y s ię ­
g ły ; A lek sa n d ra  K alinina; [ N aszatyr; S tan isław  
T urkus, i ł ż y  w  K o w a lcw sk  i nt ,  z W dłocz

. Hotel, U niiiprsąt pp. Frai cfsek  D ra g tm ire ck i 
z G niew  Stan isław  S ad o w ski z T a ra srczy .

PalastHotel: pp. l.eo n  A va n o w sk :, 1 upiec; 
P iotr K ostariew ; Jąkćb O rten berg, kupiec; N T ro - 
jeck i, kupiec; Jakób Eńiaf-er, kupiec; M arch llo r e n  
stem, kupiec; W :kto~ S zeffer, ob yw atel; R . Feigen- 
berg dentysta; W . H ;r, kupiec; R  R sjd e l; M ateusz 
GinzDurg, kupiec; D  D rejer, kuDiec; £  T w o r o w  
ski, o byw atel; A lek sa n d e" C w ieta o w , duch.

G ranC -H ote' fn p e r ia l:  pp. Em  l.a L ew iai.t; 
R . Buch, lekarz; S  B uch, ku o.ec; C  K obylań ski, 
kupiec; O lg a  M ak-im ow a; M. LadeCka; S  Lew izn*; 
M ichał M iłióski; E. R eo in o w icz; O. R sbincsw ite; M 
Iw anow ; K azim ierz  W s s .lje w ; W ło d zim iez  C zat- 
necki, o b , z R ó w n ego .

H ot*: źtjsytr  pp. N F opow kin a; M iih t ł  G re- 
czyna; S . Jesm an; S  L il ia ,  student; C h . R e a n Z id e ,  
kun ec; Kazim  Ofl i  O gta, kupiec; M ichał M eier; Ą 
W tliko żo o; E rn est G ebter, fabrykant; K  Scaryn kie- 
w icz, oficer; M kołaj K am ien iew , o ficer; G rzeg o rz  
Ostapienko* oficer; W ło d zim ierz Ł s ty iz o w , ku p iec; 
S. 1'bshei kupiec; S . S z w a rc , adw okat; Jakób P e r-  
w_ak; A n d rze j B obrow n ikow , ob yw atel; A le k sa n d e r 
L ip e ck i, o byw atel, z  B erd y czo w a ; K tzin aierz R o g o ­
ziński, n b y w a tt., z p ow , skw irSkiego; S . S z w e rc e l, 
inżynier; M a ry j K ozaczyńska, z g. k 'jo w .

H  ‘et Praga: p p K anstanty jachontow ; Z y ­
gm unt Zicm ęcfci, 7 gub Kijow skiej; A  'eksunner 
B ek; M oszyński z K orsunia; W ła d y s ła w  Z a w a d z k i z 
W a rs z a w y .

Z giełdy eukrowaj.
la k  j j ż  zazn aczyliśm y, w  o ip o w ie d zi na Sta­

rania cu k ro w n ik ó w  o podniesienie z pow odu nie- 
co tn yśln ycli w aru n kó w  kam panii tegorocznej ta a 
ksyuudne. Ceny kryształu , n a stąp iła  now a eiaisya 
d o d a tk o w i w  i lo ś ć  4 m.i, p u d ó w . T a l  w ię c  sta­
rania cu k ro w n ik ów  s p o lk a ły  się  ze  stan ow czą o d ­
m ow ą m inisterstw a i p rzek ro czę  lie  cen y  m aksy 
m alucj n iezw ło czn ie  i ja k b y  autom afy czn ie  w yw o  
ła ło  tm is y ę  dodatkow ą znacznej ilnści cukru, któ 
ia  pounio ła  kontyngens w ew n ę trzn y  do 79 m il 
p u d ów

Pom im o to na ry n k o w e  cen y  Cukrow e em .sya  
dotychczas n ie w y w a rła  w ięk szeg o  w p ły w u . T ł u ­
m a czy  się to o koliczn ością , iż  cu k ier obebn ie skon- 
c e n t-o w a r y  jest w  m odnych stosunkow o rękach  
i p o sia d a cze  je g o  na podstaw ie ogóln ej konjunk tu­
ry  doSzli do przekonania, iż ca la  ilo ść  cu k ru , p rze­
w id y w a n a  z p ro d u k cyi kam panii b ieżącej, z nader 
n iew ie lk ą  z a le d w ‘e n ad w y ik ą , pójdzie  na zad o ść­
uczyn ien ie  kon sum cyi w ew n ętrzn ej, w y w o zu  obo­
w ią z k o w e g o  i ko n w en cyjn ego  i dopełn ien ie  zrpasu 
r 1 ety ki jo go .

, C o  się z a ś  t y c z y  s p e k u l a n t ó w  i f a b r y k  d r o ­
b n i e j s z y c h ,  t o  z d ą ż y l i  o n i  z r e a l i z o w a ć  p o s i a d a n e  
z a p a s y  w  c z a s i e  z w y ż k i :  w i e l u  z  n i c h  s p r z e d a w a ł o  
n a w e t  w ^ c e j  n i ż  p o s i a d a l i  i o b e c n i e  z a p o t r z e b o w a ­
n i e  z  i c h  s t r o n y  u t r z y m u j  „ C e n y .  Na u t r z y m a n i e  

n ż W jg iy w a  r ó w n i e ż  1 c i e p ł a  p o g o d a ,  k t ó r a  p r z y ­
ś p i e s z a  d alsze p s u c i e  się n i e p r z e r o b i o n y c h  j e s z c z e  
b u r a k ó w ,  r . ie  i n ó j w j a t  j j ż  o  d r o g a c h ,  k t ó r y c h  s t a n  
n i e  p o z w a l a  n a  d o w ó z  b u r a k ó w  z n a j d u j ą  ' v c h  s i ę  
n a  p o l a c h .

Nieco_ w y ra ź i iej od b ił się  w p ły w  em isyi na 
cenie  p rzeliczeń , k  ó re  sp ad ły  b ard zo  zn aczn ie  
(z 50 kop . w  p oczątkach  tygodnia do 34 kop. z -  
g o r o a * .; ctr-ynaaniu te legram u  don oszącego  o 
em "yf). W sobotę p rzeliczen ia  p o d n io sły  się do 
40 kop , l t ć z  tran zakcyi term in ow ych  nie aw iera- 
ro , poniew aż w  d rlszy m  Cią^u zdradzają  one ten 
den cyę  zniżkow ą.

N , e ć o  c  t a t r  ej  r ó w n i e ż  z  r a f i n a d ą ,  z j e i n e j  
s t i o i y  p o d  w p ł y w e m  e m i s y i  d o d a t k o w e j ,  z  d r u g i e j  
z a ś  p o n i e w a ż  w s z y s t k i e  r a f i n e r y c  z a c z ę ł y  f u n k c y o  
r .o w a ć ,  z a p e w n i w s z y  sc b i t  d o s t a t e c z n e  z a k u p y  k r y ­
s z t a ł u .

J e d n o C z e ś  aie_ na ib f te n i  w  t y c h  d n i a c h  p r y -  
w j t n e m  p o s i e '  t e u i u  r a f i n e - ó w  u s t a l o n o ,  i i p r o l u * -  
C y a  r a f i n » d y  ń  e  " r z e k r o e z y  5 0  m i l .  p u d ó w ,  a  z a ­
t e m  w  k a ż d j m b ą d ź  r a s i e  w  z u p e ł n o ś c i  w y s t a r c z y  
n a  p o k r y c i e  k o n s u m e j i .  S ła b ie j r ó w n i e ż  n i e c o  z 
F r a w a m i .  Z  p e r s k i e m i  b e z c z y n n i e  z p o w o d u  z n i ż  
k i  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  n a  r y c k i c h  b » k i ń t k ; m  i d ż u l -
f  nskim ,

W  ciągu u b ieg łego  tygodn ia  zaw arto  nartę 
p u ją c :  tran zakeye, sp ra w d zo n e  p rzez  kornisyę no­
tow ań.

K ry sz ta ł b ieżącej kam pani *
r) 50,400 pudów , s ia ćy a  B obry^ śkąja , po 4 

rb. 2a i pót k o p , na styczeń  (A . M irk in — ńr. Bo- 
brynskim j;

а) 505103 pudów , s ia cy a  B e rd y cz ó w , po 4 rb. 
ar *o p „ kłttycm aiart (A , M irkin— m oskiew skie] filii 
banku M iędzyn arodow ego);

3) 3^30  puaów stacya Berdyczów, p o 4 ib . 
2 i.k o o ., na -yczeń — lu ty  (A  M irk in — m oskiew skiej 
fd ii banku M iędzyn arodow ego);

4) ao.ooo pudów  stacya  B ra b d ó w  p o  a rb. 
18 k o p , na lu ty — k w ie c ifń  (spekulant - T - w u  Gnie- 
w ań tkiem u):

5) 15,400 pudów , Stacya K alin ów ka, po 4 rb. 
15 kop., t a lu ty  (T -w o  S tro g an o w sk ie— doi_. handl. 
] B regm an  i Sp.);

б) 50,4°** trudów, s ta ćy c  K ijó w  II, po 4 rb. 
27 1 p ół kop., na s t y c z e ń - lu ty  (sp ek u lan t— T  w u 
rafin ery! kijow skiej);

7) 20,7^1 jm dów , stacya  R n skoszów ka, pi 4 
rb. 10 k o p ,  n .'tyrhm i«st (T -w o  cu k ro ym i ,U d y c z “—  
T w u  A lrk sa n d ro w sk iC m u j;

8) 2; ,zoo pu ió w , stacya T ro ścia n iec, p o 4 
rb  12 i Pół kop., na styczeń  <cu k ro w n ia  „TrośC ia- 
n iec“ — T -w u  A lek sa n  *r0w sklem u);

g f  4° i500 pttdów , stacya Potasz, p o 4 rb.
11 k o p , na lu iy  (cu kro w n ia  ,Z a r z k ó w “ — T w u  A le-
k sa n d ro w f tiem L  ;

10) 10,800 puuów , sta 'ya B obrynskaj>  po 4 
rb. 22 i pól kop na styczeń  (A . Mii kin— hr Bo 
b r y n s k i* ) . .

W ym iana św iadectw :
1) 25,000 p u d ów  pq 40 kop , na styii seń

(bank M ięd zyn aro d o w y— kijowskir-m u ban k ow i P ry  
W łinem u);

2) 20,000 p rd ó w  p o ja  kop., na m a rz e c—
* w ;ecień  (k ijow ski bank P ry w a tn y — T -w u cu k ro w n i
, M « ę n 6 w , ^0).

3) 15000 pudów  p o 42 i nói n o p , aa m a ­
rzec- -kwietJe- (kijowski benk Prywatny— T-wu cu- 
k r o w D i  „M rzenovuna“ )

K ry sz ta ł 'ram padii i 9 I 1~ £f,If Tr. :
ł > 50,400 pudów , staćya_ U jście, p-, 3 rb. 

95 ™ F-, n a  w rzesień  (w ła śc ic ie l cu k ro w n i — b a n ­
kowi);

, a) 100,000 pudów . Stacya Z w .n o gró d k a , po 
c e n e  “ a k s y a aj ne, (z term inem  d. 3 1 grudn ia
1 9 1 3  r )  n a  w .7 z e a 1e ń - p » ź d z i e ,  n ik  ( S p a d k .  h r .  ^
P o t o c k i e g o  —  m o s k i e w s k i e ,  f i l i i  b a n k u  M i ę d z y n a r o  
d e w egó ;.

Telegramy
Od Ito r e sp o H d ^ fa  < )Ag«*cyi Fo

tefd b i& rsM tf

Sprawy hsłknńttkie.
t a lk i bułgarsko-turec*tia- 

Konsta,ltyn?}pol (AP) Podług wiadomości 
urżf.<I -Wycli do. 27 stycznia turcy zajęli porzu­

coną przez bułgatów  ufortyfikowaną pozycyę 
D eikos W ojska tureckie, w yładow aw szy koło 
Szark-Kioj, stoczyli walkę z bułgarami, którzy 
stracili 250 zabitych. Jeden c f cer bułgarski zo­
stał w zięty do niewoli

Sofia (AP). T u rcy  usiłowali w y lą lo w a ć 
w Iłodym ie, na morzu Czarnem O godz 7 ej 
rano 2 krążowniki, 2 torpedowe" i 6 szalup 
przybyło z Lorony i Karaburnu i w ysadziły n i  
brzeg 250 ludzi w pobliżu Kodymy, Batalion 
bułgarski, strzegący wybrzeża, zaatakował tur- 
ków. Pomimo pom ocy krążowników, turcy 
byli zmuszeni do ucieczki i schronili się na 
siatki. Stracili oni 25 ciu ludzi zabitych, 16 stu 
wzięto do niewoli. Bułgarzy stracili 3-ch za­
bitych i 18 rannych. O godz. 1 t j  po poł. 
statki tureckie w ypłynęły na morze, poczem 
powtórnie turcy usiłowali w ylądować, lecz zo­
stali odparci z wielkiemi stratami.

Sofia (AP). Bułgarska ageneya telegra 
ficzna donosi, iż pod Czatalt^żą w dniu 27 ym 
stycznia bułgarzy odparli na całej linii w szyst­
kie ataki turków, oprócz skrajnego prawego 
skrzydła, oStrzełiwanepo ogniem krzyżowym  ze 
statków tureckich, znajdujących się na morzu 
M armrra i zatoce Bu juk Czckmedże, zmuszając 
turków do zajęcia nowych pozycyi. Straty buł- 
garów  są nieznaczne, straty turków wynoszą 
kitka tysięcy zabitych i rannych.

■ Sofia  (AP). Przed Buisirem  bułgarzy o- 
sźaócowują się, jednocześnie oczyszczając pole 
bitwy z trupów tureckich, których znajduje Się 
przeszło 5,000. Przypuszczać należy, iż ran ­
nych jest dw a razy więcej. W  ciągu dnia 
krążowniki tureckie ostrzeliw ały lewe skrzydło 
bułgaió# . Ci ostatni stracili 1 zabPego i 1 
rannego.

Sofia  (AP). Oddział tureck. w Szar-E-ic) 
został okrążony przez bułgarów i zmuszony do 
cofnięcia się w nieładzie ku morzu. Po<f osłoną 
pancerników oddział powrócił nu stath  P ie­
chota bułgarska ostrzeliwała turków zabójczym 
ogniem. Bułgarzy stracili nie więcej n!t stu 
ludzi zabitych i 1 annych.

We I- i cza rm p ó rsk o -tu re cH s.

Podaorlca (AP). D onoszą szczegóły bi­
tw y pód Bardanjoli. V7alka trw ała całą noc, 
po południu zaś stała się najbardziej zacięta, 
gdyż turcy otrzym ali posiłki ze Skutari. G dy 
król wydał rozkaz atakowaniu pozycyi turec­
kich w yw iązała się krw aw a watka. O losach 
bitwy zdecydow ała brygadn W eszow icza, która 
pierwsza zdobyła fortyfikacye.

Pomimo męstwa, turcy nie wytrzym ali 
walki na bagnety. Ponieśli oni wielkie straty 
i uciekli w popłochu. O g. 2 m. 30 po połud­
niu flaga czarnogórska pow iew ała na w zgó n u  
Bardinjolf.

Misya ChakM baszy-
Konstantynopol (AP). B yły  wielki w ezyr 

Cbakki-basza w yjeżdża w miayi specyalntj do 
W iednia, Paryża, Berlihą i Londynu.

Fon rót króla Ftrdynanda-
Sofia (AT). K ról Ferdynand powrócił.

W parlamencie angielskim-
Luhdyn fAP). W  izbie gmin Churchill 

oświadczył, iż Niemcy w kwiecn''i 19 16  roku 
będą posi.dM y 26 dreadnought ów , w liczając 
w to opanctrzone krążowniki najnow szego ty- 
d u . (knglia zaś będzie ich posiadała w ów czas 
113. P rzei »ga owa sił morskich utrzym a się 
w razie, jeżeli program  dotyczący floty z 1912 
r nie zoctanie z a  eniony.

Londyn (AP) IzDa lordów podczas deba- 
tów w spraw ie kontyngensu armii terytoryalnej, 
przedstawiciel rządu oświadczył, iż rząd nieza­
dow olony jest z braku 52 000 ludzi do normy 
armii terjtoryaln ej i opracowuje projekt uzu­
pełnienia kadrów woiska.

Londyn (AP.) R z id  wniósł do izby gmin 
bill o lotnictwie, na mocy którego rz®d ma 
praw o w interesach państw ow ego i publiczne­
go bezpieczeństwa zabronić dokonywania w zlo­
tów  ponad pewnemi miejscowości ami oraz w y­
znaczyć pewne punkty, w których przybyw a­
jące z zagranicy a ero jlan y  zmuszone będą o- 
puszczs ć się na ziemię. W  razie niestosow a­
nia się do pow yższych przepisów, aeroplany 
będą ostrzeliwane.

Londyn ( A P ' . Iib a  gmin. Przyjęty został 
w drug'ein czytaniu projekt praw a o lotnictwie. 
M inister w ojny oświadczył, iż bill oczywiście 
nie jest skierow anr przeciwko żadnemu obce­
mu mocarstwu. Ma on jedynie na celu prze­
szkodzenie Wzlotom 2’ otzyńeó r nad miejscami, 
gdzie zuajduią się m ateryały p ilae .

W parlamencie francuskim-
P aryż (AP). Izba deputowanych. Podczas 

om awiani* budżetu wydziału marynarki, mini­
ster Baudin zakomunikował, iż program mary­
narki, który ma b jć  urzeczyw istniony w r. 1917, 
da Francyi na morzu Śródziemnem pewną prze­
w agę sił ra d  pcłączoaem i W łocLami i Austryą. 
W  cełu zachowania przew agi, program  będsie 
zm ieniony Sioścw nie do okoliczności.

W parlamencie austryackim.
W l*deri (AP). W  izbie posil w minister 

obrony G eo-gi przedstawił rządowe środki za­
bezpieczenia -czerw i tów i oświadczył, iż armia 
austro-węgicrcka m cż; w każdej chwili, w sta­
n ic doskonałym, spełnić swój oboinązek w zglę­
dem ojczyzay. D eklaracyę przyjęto z oznaka- 
mi żyw ego iz la n ia  w śrćd wszystkich potłów, 
za wyjątkiem  socyaHstów, któizy  na mowę mi­
nistra odpowiadali hałasem.

Stanowisko mocarstw.
Wiedeń (AP). „Fremdenblat* oświadcza, 

że zdobycia Skuta i przez czarnogórców nie 
zmieni sytuacyi, poniew aż d ecydow ić ostatecz­
nie o przynależności politycznej tego czysto-, 
albańskiego miasta będą wielkie m ocarstwa. 
Pogląd ów  podzielają 1 W łochy.

Zaginiona ekspedycya-
Londyn (AP). Razem ze ScottYm  zginęli 

4 ej jego tow arzysze. W iadomość o 'osie, jaki 
spotkał eksptdycyę, przyw ióit statek .T e rra  
N cva*, który powracał do W ełlingtcn'u  z No- 
»'ej Zelandyi. Napróżno' usiłował on przyjść 
z pomocą ekSptdycyi, która w yruszyła na sa­
mach do bieguna.

Londyn (AP). T o  w geograficzne poswię- 
ciło 'pan Y.ci Scctta  posiedzenie nadzw yczajne

R cferct wyjaśnił, że Scott dotarł z 4 to­
warzyszam i do bieguna południowego dn. 5 
styczn 1 1 9 r 2 r. i zn«lazł tam namiot i doku­
menty Ammudscna. Zginął on w drodze pow­
rotnej dn, 16 marca w odległości 11 mil od 
sw ego składu żyw n o!®

Rowolucya w  Meksyku.
MtX co (AP). Feliks Diaz proklam owa‘

siebie prezydentem i ogłosi* M aderę wrogiem  
republiki.

Z Japonii.
Tokio (AP). Zam knięcie ulic, prow adzą­

cych do parlamentu, wzburzyło deputowanych 
i publiczność, W  pobliżu parlamentu m.jj? 
miejsce starcia z policyą G dy posiedztnie par- 
'amentu poraź trzeci zostało przerwane, w zbu­
rzony tłum zaczął demonstrować redakeye ga­
zet, popierających Katsure.

Szczególnie silne starcie w ywiązało się na 
Kokutz<’ ń SimDuń, gdzie jeden człowiek został 
zabity, 14 rannych Następnie tłum począł 
rozbijać budki policyjne i cyrkuły Dla ochrony 
instytucyi rządowych, gazet i mieszkania Katsu- 
ry  w ezw ane zostały wojska. W  mieście kilku 
ludzi zabitych, dużo rannych.

W edług pogłosek gabinet podaje się do 
dym ityi.

Sprawy chińskie-
Cmarbin (A P). W  celu uwolnienia wzięte­

go do niewoli przez chunchuzó v Czao-Cżan i 
rozproszenia chunchuzów w okolicy Bodane, 
wysłano z Kuanczentzy mieszany oddział p ie­
choty chińskiej i kawaleryi, złożonej z 500 żoł­
nierzy, oraz arły le iyę

W r.owej guhernil-
P ite rs b u r j (^7ł ) .  Komitet budow lary

ministerstwa spraw wewnętrznych z udziałem 
gubernatorów ljbelskiego  i siedYckiego zatwier­
dził szk ice gm achów zarządu gub ernialnego i 
sądu okręgow ego w Chełmie.

Petersburg (W l). M inisterstwo spraw
wewnętrznych udzieliło generał-gubernatorowi 
warszawskiemu kredytu na wytknięcie na miej­
scu granic gubernii chełmskiej.

Z ministerstwa spraw wewnętrznych-
Petersburg (Wf,). M inisterstwo tpraw

Wewnętrznych ukończyło opracowanie nhwycb 
etatów zarządów gube-cialnycb i kaneelaityi 
9 ciu gubernii K rólestw a Polskiegę. W prow a­
dzone zostały pensye oęólnopaństwowe.

O kupno ziemi w  gub- zachodnich.
Petersburg (Wł.). Charitonow podniósł

kw estyę o celowości przepisów z da. ó czerw ­
ca 1894 r. o wydaw aniu zaliczek preez bank 
szlachecki na kupno zietni przez szlachtę rosyj­
ską w 9 guberniach zachodnich.

D rugi departament F a d y  Państw a uznał, 
i ‘  chociaż pomiemone zarządzenia nie żnalazty 
zrstosow ania, jednak ze w zględów  polityczrych  
należy je kontynuować.

Jubileusz Domu Romanowów
Petersburg (W ł.) W śród posłów pod­

niesiono kw estyę zw olnienia uczniów od egza 
m inów z powodu jubileuszu Domu Rom ano­
w ów . Postanow iono porozumieć się z mini­
strem Kasso.

Dokoła Dumy.
Petersburg (Wł.). Kom isya rolna grupy

włościańskiej w Dumie wypowiedziała się za
be/płatnem rozdaniem ziemi skarbowej bezrol­
nym włościanom.

Petersburg (W1,). W komisj i bua betowej 
omawiano sprawę asygnow ania 1,700* tysięcy 
na budowę koszar. O kazało się, iz wydzziat w y ­
dał 9 milionów ponad 10 milionów w yasygne 
wanych. K om isya odłożyła rozpatrzenie tej 
spraw y do czasu złożenia w yjrśnień.

Petersburg (W ł.) Paźdzlcm ikow cy w ro-
sza projekt reorgin izacyi banku włościańskiego 
na rolny bezstanowy w celu wj daw ani* zali­
czek z* pośrednictwem ziemstw.

Petersburg (Wł.). W kuluarach Dumy 
krążyły pogłoski, iż mianowanie ep. Nikon* 
spow odow ane zostało jego  zamiarem wystąpie­
nia podeżifa omawiania internelacyi z ostrą 
krytyką polityki przedw yborczej Sablera.

Petersburg (Wł.). Utrzymują, iż ducho­
wieństwo jest niezadowolone z episkop* Ana» 
toliusza, który pragnie odegryw ać rolę nieobra- 
nego prćzesa grupy.

Petersburg (W ł)  Zam ierzane jest [utwo­
rzenie ciekawego bloku włościan z duchow ień­
stwem, które przyrzekło poparcie włościanom  
w sferze żądań rolnych, jeżeli włościanie p o­
prą projekt utrzym ania duchowieństwa przez 
;karb, na co włościanie w zasadzie w yrazili 
zgodę.

Wybory do Rady P&ń&twa.
PetersbUl [ fW ł.) ,R łe t z ‘  donosi, że w y- 

bery ustępujących 6 posłów  de Rady Państwa 
z kraju Zachodniego będą dokonane, zgodnie 
z wnioskiem M akłakowa, przez ziemstwa, nie 
za- przez właścicieli ziemskich, jak  projektował 
Makarów.

Kobieta-sptekarz-
P etersb u rg  (Wk)J W croraj upłynęło 10-le- 

Cie istnienia pierw szej apteki kobiecej L eśn iew ­
skiej, która z pochodzenia jest polką.

Zjazd przemysłowców naftowych.
E«ateryncrlar (AP). Rozpoczął się zjazd 

przem ysłowców naltow ych.

Petersburska.
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Z ostatniej chwili.
Od Korespondentów Własnych i Agencyi Pe 

tersburskiej).

Sprawy bałkańskie*
Pod Skutiri.

C ttyn iŁ  (Wł.). Poń Skutari brat kńólm zo 
stał ciężko ranny, dwaj ’ z»i jego sytnrwh zo­
stali zabici. Poległo 126 oficerów czarnogór­
skich.

Sutoety tureckie.
Konstantynopol (Wł.). M iasta Sarkaj,

^.odosto i Ponadas ponowni" dostały się do 
turhów

Konstantynopol (Wł.). Po krw aw ej bitwie 
turcy zdobyli pod T a is i  islan 4 arm aty i wzlę 
1 do niewoli 1200 bułgarów.

Konstantynopol (Ws.). G łow na armia buł­
garska cofnęła się na całe; linii pod Czćrkies- 
kioj.

K onstantynopol (Wł.). Lądowaniem  w oj­
ska z krążownika ,Mensudie* hierował En- 
ver-bej.

Pod Bulairem padło przeszło 1000 buł- 
gar o w.

W ieści pc wyższe prrypisują, jako rozm yśl­
nie rozsiewane, komitetowi młodotureckiemu.

W pafhmencle austryackim.

Wiedeń (W ł.) Minister obrony krajowej 
G eorgi w odppwiedri n i  interpelacyę, *■ której 
zarzucano rządowi, iż żołnierze auatryaccy, zn aj­
dujący się obecnie na granicach 'południow ej i 
północnej państwa, są źle zaopatrzeni w odzież 
oświadczył, że zarzuty t t  są nieuzasadnione.

Posłowie z epozycyi przyjęli odpowiedź 
ministra hałaśliwym i protestami. Po dłużuzej 
dyskusyi interpelacya została odrzucona 175 
głosami przeciwko 121.

Pogotowie Austryl-
W iedeń (W ł.) Na czynioi.e w drodze pry 

watnej zapytania posłów osoby Stojące u steru 
władzy odpowiadały, że cofnięcie zarządzeń 
w ojskowych w chwili obecnej jest niemożliwe 
tak na granicy południowej,, jak i północnej.

Rokowania pokojowe

Londyn (Wł.) Pomimo w ojny rokosi am i 
pokojowe odbywają s ę  w dalszym ciągu.

Reszyd-basza")wszerął układy z  Greyem  na 
podstawie ostatniej zbiorowej noty mocsrstw. 
W czoraj obradow ała w tej^sprawie konferen 
cya ambasadorów.

W parlamencie ańgielskira-
Londyn (AP) W  lZDir gmin podczas oma 

wiania interpclacyi w sprawie oświadczenia 
admirała T irpuza, sekretaz wydziału marynarki 
w yraziw szy zadowolenie z powodu przyjaznego 
(odu  niedawno w ygłaszanych w Niemczech 
mów w kw estyi zbrojeń na morzu, oświadczył

jednak, że pragnie zaczekać na ogłoszenie od­
powiednich preliminarzy niemieckiego wydziału 
marynarki.

W ystąp ien ie  A ustryi-

W iedeń lAP). ,Neue Freie Presse" dono­
si, jakoby ze źródeł Dukureszteńskich, że w naj­
bliższej przyszłości W Sofii oczekiwane jest, na 
Droibę rządu rumuńskiego, wystąpienie urzę­
dowe A ustryi poparte przez Niemcy i W łochy, 
w celu przyśpieszeni* rokowań w sprawie żą­
dań rumuńskich.

Groźba W łoch.

M edyolan (Wł.) Rząd Wioski grozi stałem 
oLsadzeniem. Rodosu i m nycb wysp tureckich 
załogą włoską, jeżeli T u rcya nie w ycoia swych 
wojak z CyrenrikL

Zatarg bulgarsko-rum uńskl-

Rzym (Wł.) W ediug posiadanych tutaj 
wiadomości Rumunia zw róciła się  do R osyi z 
prośbą o interw en cję w Sofii, celem przyjaciel­
skiego załatwienia sporu bułgarsko - rumuń­
skiego.

Oblężenie Adryancpola-

K onstantynopttl (W ł.) Bombardowanie 
Adryanopola trwt w dalszym ciągu. O aegdaj 
bułgarzy zdobyli wzgó rzę Bu juk. rwycRsfcwo to 
jednak okupione zostało wielkiemi stratami, l e ­
go sam ego dnia turcy ruszyli do kontrataku i 
odebrali pozycyę z powrotem

Londyn (Wł,) D ow ódca A dryanopola w 
drodze telegraficznej zawiadom iłjj władze woj 
skowe « Konstantynopolu, że załodze turec­
kiej po ciężkiej walce udało się odebrać trzy 
forty zajęte przez bułgarów .

Turcy odebrali rów nież bułgarom ważną 
pod względem st-ategicznym  pozycj ę T arkoj 
nad morzem Marmara na północ od G allipołi

K on feren cya am basadorów

Paryż ( W l) Koła rządowe mają zamiar 
wystąpić z inieyatyw ą zwołania drugiej konfe- 
fencyi ambasadorów, tym razem w Paryża, c e ­
lem uregulowania spraw natury fia*r«o# ej, 
zw iązanych ze zmianą , status q'ao* na Bałka­
nach.

R «sya a A u strya .

WlSdCń (Wł.). R óżaicć w poglądach Au- 
btryi i R osyi w sprawie granic A lbanii są fla ­
der znaczne R osya obstaje przy przyłączeniu 
do Serbii łpeku, Prizrcnu i D yakow a, A ustrya 
z: * żąda przyłączenia m iait tych do Albanii.

R osya w yraziła sw ą zgodę na przyłącze­
nie Skutari do Albanii, bez okolic jednak:** je­
ziora Skutaryjskiego, które mają być przyłą­
czone do Czarnogóry.

Na pomoc bułgarom-

Londyn (Wl.). Dc .D a ily  Mail* donortą, 
że znaczny oddział grecki w ylądow ał w Saros 
i dąży z pomocą bułgarom da Gallipołi.

N arada-

Paryż (Wł.). Prezes ministrów Briand o d ­
był dłuższą konferencję z ministrami: w ojny, 
skarbu i spraw  zagranicznych. W  naradzie 
brali udział rzeczoznaw cy wojskowi.

P aryż (Wł.). .E ch o  de P aris‘ , donójSśąc 
r  powyższej naradzie, twierdzi, że poruszano 
na niej ewentualne zarządzenia francuskie, k tó­
re  mają' być odpowiedzią na powiększenie a r ­
mii niemieckiej. W edług wszelkiego praw do­
podobieństwa rząd francuski powiększy afty- 
leryę.

Prośba o p o rtk i.

BialOgród (Wł.). Ministe-stwo w ojny zło ­
żyło prośbę w Sofii o przysłanie posiłków  do 
O atK ldży i Gallipołi, ponieważ położenie w o j­
aków** tu rk ó r  jest obecni?, o łrfelr lepsze, a n -  
żeli p*-zed roze*mem. W ojsko zaś serbskie jest 
w stanie opłakanym. Brak m undurów— żołnie- 
ize  w yntszi ją na plac boiu w podartem 
ubraniu.

Z sejmu galicyjskiego-
LWÓW (Wł.). Prćzydent miasta Neuman 

ogiom ną większością głosów w ybrany został 
na posia do sojmu krajow ego. Kontrkandydat 
ukramiec Cegielski przepadł.

LWÓW ( W l). Sejm  galicyjski zw ołany 
Zostanie dopiero w msr' u.

Hojna ofiara.
W arSK W J ( W ł). Józefa BełcikoWuki z a ­

pisała nieruchomość w Brwinowie Tcw arzySrw u 
kolonii di* kobiet pracujących oraz 30,000 rb. 
instytucyom  humanitarnym, kulturalnym, ko­
ściołom i na stypendya.

Katastrofa w  Zakopanem
Zakopane (Wł.). W  poniedzisiek tow a­

rzystw o, składające się z pięciu osób, używ ając 
sportu saneczkorrego, zjeżdżało na saneczkach 
przet Kuźnice, spadzista szosę, do Zakopanego. 
Saneczk w ogrom nym  pędzie w yw róc:,y  się. 
W skutek uderzeni* o skalę poniocij śmierć Ja­
dw iga P otw orow ski, ton *  inżyniera, przem y­
słow ca z W arszaw y, i W ands G radow ska z 
Poznańskiego oraz zosiał ciężko ranióby k ie­
row nik saneczek student Jerzj Szyszyłow icz,

W Japonii.
Tokio (Wł.). Na tle wali i z gabinetem 

K atsu-y ponownie wybuchły lozrtichy, co sp o­
wodowało przym usową dym isyę gabinetu.

Podczas starć tłumu z policyą 6 osób zo­
stało zabitych i 65 rannych.

Zaręczyny córki ces. Wllnelma-
Beriin (W ł), .L o k a l A nzeiger* komuni­

kuje, że pomimo zaręczyn księżniczki L uizy  z 
księciem Ernestem Cumberlandzkim ukiady o 
ncsiępstw o tronu w Brunświku nie zostaty d o ­
tąd zakończone. Prawdopodobnie dopóki krN- 
żę Cumberlandzki, ojciec księcia Ernesta, pozo­
staje p rzy  życiu, sprawa la  nie zostanie ure­
gulowana.

E s. Ernest wstępuje do pułku huzarćw  
pruskich.

Cesarz W ilhelm spotka się z księciem 
Cumberlandzkim w W iedniu w drodze pow rot­
nej z Kcrfu.

■ J I D E « Ł J F L i

3 e-cia CHOMIGZmedale U, v f ) l l  Cennik 
złote NnuiU ll gratis

Narzędzia, róże. Warszawa, ul. Zgoaa Nr 8. Ro­
d acy ! p o p ie ra jc ie  firm y  polaki* . Tirtl
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L U I G I  C A P U A N A .

T l. I. K .

, Jakże słodkim przytułkiem w yda mi się 
wasza Merenzola!- Jakiego spokoju między wa 
mi zażyj- !

Nie wyobrazicie sob e, jak dniem i noc? 
agłuaza nas r.zaw a tych p.ekielnych m ian ! 
Myślę, ic  trzeba będzie na now o nałamać zm y­
sły do odczuwania ciszy, on ej błogosławionej 
(razy domu i wsi!

(Jeżeli zatem ujrzycie mnie nierrym i na 
pół ogłuchłym, nie dziwcie się mnie wcale, ku- 
zyneczko, miła. S  uchać będę słów  Ma^-yi, k tó­
ra podobno lubi gaw ędzić, i K rystyn y, która 
już 1 trzech latach była dobrą szczebiotką
...ty ti ^im um  nadzieję, w rozmowie, nie bę
dziesz tak skąpą na słowa, jak w listacn. 
Zauw ażyłem , / : w asze listy zajmują zawsze 
ledwie parę stroniczek, przygotujcie się wiec 
do w ieiom óstw j, bo uprzedzam, że nadzwyczaj 
lubię słuchać!...

Pan D om tlli —  rzrez dziwna w tej dużej 
wiosce, zw am j M erenzołą—  w ychow yw ał córki 
w zakładzie naukowym  s A nny, w sąsied
niem mieście; po śm ierci żony zabrał je  zaraz 
do domu. W ykształcenie ich więc zostało
przerwane w  połowie, a one nie czuły żadnej 
potr/. by dopełnić wiedzy samoistną pracą. Od

czasu do czasu czytyw ały romanse, pożyczone 
od nauczyrielki ze szkółki, lecz w ogó'e, z w y ­
jątkiem S ary, w olały ży we, rom antyczne bisto 
<) e, opowi udane im przez przyjaciółkę, odwie 
dzającą rodzinę Dotrelli kilka razy na miesiąc 
Dwie starsze, wobec innych dziewcząt w rym 
źe wieku, nie posiadających szkolnego w y eto  
wania, nadaw ały sobie pozory panien z w yż 

ej sfery. Próbow ały naw et odróżnić się słro 
jem, do tego tylko m e doszły, by zrzucić szali* 
ki z g łow y i s .ło t jć  kapelusze. W  t/m w zglę 
d z v  poważne przeszkody stawiał im papa, czło­
wiek nieco zacofany i lub ący trzymać się przy 
słcw ia: , według stawu grobla*.

S niesznic będziecie się w ydaw ały przy 
waszych rów ieśnicach— mówił im.

Jedyną tedy ucieczłą w tej sprawie n-ógł 
być przyjazd kuzyna, który ździwi się zapewne, 
znajdując wszystko w Merenzoli tak, jak było 
orzed pół wiekiem

—  Ktoś, co przyjeżdża z Am eryki, może 
nawet nie wie, że na święcie egzystują jeszcze 
szaliki— mówiła jedna —  i papa oędzie musiał 
ustąpić.

Tym czasem  M arya i K rystyn a li maty so­
bie g łow ę nad odgadnięciem przy-zyDy nagłego 
przybycia kuzyna.

—  Papo, co ty o tern myślisz?
—  Z a  kilka di i same go  o to s ytacie
—  C zy  będzie z nami szczery?
—  Mnie to w szystko jedno— moja cieka­

w ość już minęła. M oże sobie przyjechać, po­
zostać, jeśli mu się podoba, znowu odjeebsć, 
nie spytam go o nic. Dość, że zobaczę syna 
mego biednego bra«a, który żyłby może dotąd, 
gd yby g o  tam nie zabiła żółta fobra. O  sy 
nowcu o j  tylu lat r ic  nie słyszę, sądziłem w>ęc, 
że i on m e żyje.

L ecz ciekawość dz ewcząt wzrosła j smze

bardziej od czasu przyjścia z poczty paczki z 
dziennikami oraz dwóch pacze* z ksia 1 a mi 
pod adiesem  pana Mateuszu Scorma w M -ren 
zcli, w domu pana Mateusza Donn lii.

—  Papo, d.a kogo to?— pytały córki
—  Przypuszczam, że to jakiś przyjaciel 

Alberta. 1
—  C zy on u nas zamieszka, papo?
—  Pytacie, jak grtyby w M eronzoli znaj­

dował się botel! Ulokujemy go  u siebie
A ni im do głow y nie przyszło, że był to 

autorski pseudonim kuzynka i że pięć tomów 
ładnie oprawnych z nazwiskiem  Mateusza Stor 
ma na tytułowej karcie przedstaw iały utw ory 
tegoż z ostatnich lat, kiedy właśnie uzvskał 
sław ę doskonałego tw órcy małych opowiadań—  
Littles S to rys— pełnych w erw y, fan tazji i egzo­
tycznego humoru i nie zdradzających by u aj 
innie; włoskiego pochodzenia autora.

O J jakiegoś czas 1 tajemna przemiana 
ztuzla w  duszy Alberta. Nie można trgo  na 
zw ać znużtniem, była to rzczej' tęsknota do 
św iata mniej zm at.ryalizow anego, niż. A u e ry  
ka W  ten sposób z uczucia bardzo żyw rg  ) i 
niezaspokojonego powstały świetne —  L ut es 
stirys , w których w yobraźnia brała górę nad 
rzeczywistością, nie w ctJu zepsucia takowej, 
lecz raczej zdmaskowania, bo w oczach autora 
nie było Dic bardziej fałszyw ego i udanego 
nad ową izeczyw istość, w której musiał się o- 
bracać dzięki okolicznościom życiowym .

A te ry k a n ó w  dosyć lubił— amerykanki, i 
te liczne znane mu z blizka i inne— b«u-ne z 
< ałeka, stały się d k ń  nieznośne — podrostu an 
typ.tyczn e. Dłatego od dwóch lat czuł pociąg 
ao kuzynek, w listach czyniąc zadość porywom  
u zue. lu łz ie ż  potrzebie twórczości 1 terackiej. 
.L is ty  do lu  ynek*, przypisyw ane któ;em uś z 
z boba ci ów, z małemi zmianami ukazały się

najpierw w 9v rzrg !ą tV e  ilustrowanym *, Zjsku 
ląc duży poklask, a potem w jd .n o  je w od 
dzitTuycb toroecb.

Mary a i K rystyna, znając żartobliwe ść 
kuzynka, ul g*y ciekaw eś :i, lOzpakc-wując książ­
ki, lecz spotkał je zawód.

—  T o  j<“st pmane po tu reck i!— z a u » a 5ył 
żartobliwie pan Mat usz, lów n ież jak i» jego 
córki, n e znający angielskiego języka.

Jedna tylko Sara zapragnęła przejrzeć je ­
den z tomów, w ła sn e  czw arty i doznała w z.u  
szenia na widok imion M ary, K rystyn y i S a ­
ry, łatwych do odczytania i umieszczonych w 
nagłówku listów . ,M »  little Sarab!* Ile rs»y 
było to powtórzonem? Policzyła —  pięćdziesiąt. 
Odkrycie zachowała dla siebie, j»)-o słodką ta 
jemmcę, którą kuzynek po przyjeździe t ę  Izie 
|ej musiał wytłum aczyć. Co znaczył w yraz 
,litil ?*. I d laczego imiona M ary i K rystyny 
byiy zamiast tegc poprzedzone wyrazem  .m y 
deai ? ‘

I oto nal 'n iec przyszła cczekiw anr depe­
sza z G-niu: Przybywam  jutro.

Jakkolwiek od tygodnia dom już był przy 
gotow any na przyjęcie gościa oraz jego  mnie­
manego przyjaciela Storm a, d'a którego przy­
sposobiono najlepszy pokój, depesza spow odo­
w ała duży rwetes. Pan Mateusz zalecał corsom 
jak najw iększy we w szyrtkiem  porządek.

I mieszkanie błyszczało, jak  lustro, o ile na 
to pozw alały skromne domy w Merenzoli. Pan 
Mateusz zajął się specyalnie ogródkiem , ota­
czającym  dom

Przyjazd .sy n a  Dom ellego*, jak go nazy­
wali mieszkańcy M erenzoli, stanowił ważny 
w ypadek. I itotnie tłum ciekawych: mężczyzn,
kobiet i dzieci oczekiwał jego przybycia na 
gościńcu osadzonym drzewam i, tam gdzie się 
zaczynały domki.

Pan Mateusz 1 M .rya  w yjechali naprzeciw  
podróżnego pocztowym  powozem, szumnie się 
nazywającym  „kareta turyerską*, ciągnionym  
przez dwie szkapy od Merenzoli Jo sta c ji k o ­
lejowej i ćź wigającytu uiew.r lu pasażciów  w raz 

ich nakuokami
O i godziny już oczekiwano nt.dejś.ia p o ­

ciągu.
Albert, chcąc b?ć p o zran jm , rar.im poc;ąg 

się zatrzymał, począł wołuć z okna .S try ju , 
stryju* —  uprzejmymi ukłonami w itając ku­
zynkę.

GJrazu jednak zauważył, że dwie osoby, 
w i.ajace go przy wyjściu z wagonu, doznały 
przykrego rozczarow ania.

U całow aw szy stryja i nawzajem  przezeń 
w yściskany, pocałował w rękę kuzynkę i rz«*l ł 
wesoło:

—  W  A m eryce nie mamy zw yczaju cało­
wać, ale tu trzymam się naszej dawnej mody, 
stokroć dla mnie milszej... A ci tożem jest je­
dynym  podróżnym, który się zatrzym ał sr Me- 
renzoli —  dodał, patrząc na odchodzący p o­
ciąg. —  Tern lepiej! A  moje rzeczy? T e  dwie
walizki. K ufry przyjdą jutro

W idać b jło , że chce coś powiedzieć i w a­
ha się, uśmiechając, się Zaledw ie jedn ał s sie­
dli do powozu, pccrąi mówić:

— W iesz, stryju, pisałem ju t o tem do
kuzynki, łtcz  może nie dość iasno się w yrazi­
łem. Zauw ażyl.scie pewnie z t  zdziwieniem, iż 
mam m ały garb „porte bonbeur*, nieprawdaż?

—  Co ci się stało? W szak byłeś proaty, 
jak świeca! —  przerwał mu pan Mateusz.

(D. c. n.)
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&  P o m ie ś c i, w ydan ie w  r .  1912 I 1913
5  B ie ls k a  K o n s ta a o y r i Separatka Powieść współczesna 
OO z przedmową O brye li Zapolskiej

K o s iu t -R  i J ah g łk ow ak a  L. 7. iddali. Romans.
1 P i  c y t  ' i s t a i  sk i S ta n ia ła m . MoCny człowiek. Powieść.

— T.opin. Dramat w 3 ch ktach, w  pięk kolor. okł.
, — 'Wyzwolenie „Mocnego C-łowieka", czę^ć druga o
.Ż m ije w s k a  Eug. M!odzi. Powieść.
> — Jutro, Powieść.
! B «.ym ont W ł« S t. Ave Patria.
1 W i*rjcb iń sa l M a d e j.  Pięść Marcina Wilczka.

4 0  i » v M B c U  A . K ró ie w ia cy ,
S ^ K o n o iy n t ii i  T -  Zawrotne 

na ile dążeń kobiecych. 
łT o fcarzew ek i S t. Katorżnicy. Obraiki syberyjskie.
' O ą k ro e a k i Ign . Samotna.
Lom ańak l Jaw. Z*-erzvu<ec Z kolorową okładką.
K ra s a e w a k i J. I. (D. I l o l e s f a w i tm  -lezim enna. Powieść 

z koóca XV III wieku. Z 12 ilustracyami. 2 tomy
w  jednym.

OODum aa A l. Towarzysze Jebudy. Pcwieść na tl« spisków 
0 2  monarcbicznych z czasów konsulatu. Z 24 ilustraeya-
SB  >ai. 3 ‘ omy w  jedDym
8 2  Do n a b y c i a  w e  w i z ,  s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h
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Każdy astmatyk otrzyma brzpfotmr 
iłust osaną broszurę o ap*ra.-ie V.- 
Koiow^m, zadziwiającym wynalaz­
ku. V ix  j l  L iit ita H M eo toa  Ab . 
bey w Lo n d y n ie , feieli po 4 ty- 
gódnowem sfosow-niu aparatu chu- 
ry hie zauważy poząć.jnego siiuiku, 
otnymuie z powrotem wpłaconą za 
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O s t a t n i e  d n i

A pteka , ul Boduena Nr 1 w  War- 
szawje.___________________________.'>450

S a a r z e  d u ż o  o s ó b  p o l e b s z y ł o

SWOJE ZDF.OWIE i T A K O W  L T P Z i  
MUJE PRZEZ UŻYWANIE

P A R Y S K I C H

RIEUbEK PRZECZr.ZCZlUCYSR

D-ra KOWENA
( C r .  C A U Y 1N)

Oczyszczają krew i regu­
lują czynności kiszek.

Zaw sze przynoszą ulgę.

Pigułki KOWENA
aą ac nabycia w. wazyat- 
k.ch i uttkdch i w PARYŻU,

F g  S r .  D e ą i a  147.

W Chińskim Magazynie

F. J. Komarowa
KRESZCZATYK N9 48

Od dnia 22-go stycznia
7328

W i e l k a  W y p r z e d a ż
C h iń sk ie  i Jap oń sk ie  rzeczy w wielkim w;borze M eb le  
bam b u sow e i pt>i»awaniki. Najrozmaitsze rzeczy ze srebra 
nakładanego, aluminiowe, ozklane i porcelanowe naczynia, łm- 
brykl do kawy i tace mi iolikowe i metalo wt Zabawki, figury 
terakotowe i wazy. Przybory do pisania. Rabat od 20 — W%.

S L E S Z K
z . g r a n i c i r e  ' e p t z y c h  g a t u n k ó w ,  r c s l  sjlo n ', a t a k ż e  r t i a r y n o w a n e  w  w i ­
nie, w  p o m i d o r o w .  s o s i e  7-rl tnej tnH.rki ,,B rid ||e  ’ . C e n y  b e r t  w i>  

Z A M t - A ł t E N  A  PRZEJM UJE 420

J. A. Jacuńskij Libawa
(Kurlan y*> >

B m i s e l a  1910. 7 K T a ! f  m  1952. 

8 ‘, ” lk,V .il ° ~ - .ob ''*  „ C O M P A C T "
la k ła d ó w  M O E8’A w W arem eu i w B e lg ii.

^olnobi^+ne, wyreg"low<ne do elektryćtności, na 
dują się d j rolnictwa i ir^emysłu

P r a e a ^ o  2 0 0 0  w  uńyoiu .
W  lokonaobilacb silniki są szczelnie zamknięte.

G w a r t iiry *  d w u le tn ia . 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, I.itwę l lł"  i

Konetzny i Podgórski inźymerowis
W a r s z a m ,  t t r a a b  24. te l. 2I5>23, telegL Konepn-Wirszlwi 

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie 34*7

F o p f & p i & n y  i  p i a n i n a

fabryki „A. STROfiL” w Kijowie
Sprzedaż po renach i 7 L  do 900 ru b li i drożej, w yn ajem  id  8 ru b l  
R a p e ra e y a  i a tro jp n ie . ly la ń a k a  A  27. T e le fo n  184. 41-9

A K  T O  S I E  R O B I
P ro s z ę  p rzys łać  adres z (7  m. na odpnw.)  to p r z y s z U m y  n i n  

p rospek t  w y ja ś n ia j ą c y  j a k  za rob ić

5 0 - 1 0 0  r s .  i w i ę c e j  m i e s i ę c a
pracując u siebie- w tłumu. Faciu*fr. wykazt. zbylfczn* 

Odleęl. zamieazkao. nie zawadza.
Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-K'JNAU iK®.
Petersburg, Newski 40/4U. s

O0*1

,

I TomasówkĘ,
Saletrę chilijsk?,

Kainit, 30% i 40(|0 Sole potasowe
doir.W cza

L O M  H A N D L O W Y

Sietisjł-Wieiłiiiki i BnsziDiKi
Kijów, Puszkińska K i II.

D 'a telegr : K !jow-Nieczuja. T tk fo n u  "N- 1336.

F a b r y k a  ł r r t p a r a t .  c ł i o m l c i n  m y d e ł  

POLECA:

Mydła toaletowa V *
wodnićtwa, odznaczają się delikat 

nym i przyjemnym zapai hem.

Mydło do tlelfaiy - . Ś T E
domieszek, 302—50!  oszczędności w 
stosunku do gatunków po Irzędnych

Mydlmy puszek żyćfu i oszczęd
py przj v.ygotowywamu praniu bie­
lizny i firanca, przy ■ tnyriu podłóg 
schodów naczyp ttrt. S ybko wch"* 

dzi do ogólne go użytku.

„Mydło zielone"
picznych a tak-._ jaao śroaek do tę­
pienia pasożytów na drzewach owo­
cowych- dekoracyjnych i krzewach

Farbka do bielizny „ G w i a z d k a "
łatwo rorpuszczająCa Sie w wodzie, 
Co do gatunku bez współzawodni 

7łwa

Farbks do bielizny
kach, nie rozvus7.craiaea się w  w o­
dzie lecz doaajrca białości bielizny 
ładny odcień. ąaa

Z ą d * 6  w f e x ^ 4 > i «

1 O S Z t O P A L O W E
o k ła d  J. P o tu  jo  na na Przyi "mi. 
Nabiereź.-Lugow. .7  Tel. *»-8a. Crny 
najn. Drwa berlln u*jlcpsze 38-47

Zimowy rozkład  jazdy.
- Ha kolejach Poludniowo-Zeiohoilnich

PIERWSZEJ od czasu otwapcia

W Y P R Z E D A Ż Y
4981

1 owych i zwyciajnych. Całko- 
H H  t  D l  I  wit«  eiosan'kie garnitury, jadalnie, 
■ K I E u l C m l m H  FvP‘alnle, bawialnie . gabinety:

P.ęknej frant uskiej roboty m a b l*  
w slylu marketri i in. również roz- olejne i sztychy,
maite drebne elegmckie rzecty. 8 8  SI a*^a K  j f  dywany, portye- 

ry i firanki. B onzy i por:elana. 7393
R a b a t  2 0  d o  40% Ceny s t a ł e .

Rzeczy Okazyjne

Używanych 
i nowyi h

WILNO,
rren useratę i ogłoizenia da

„ D r l in n ik i  K l le w s k ls g i11

grAyjsuJo

kalągar. J- Zawadzkiego

Nr 1. S u r .  I i U kl. Odesa, od g. 9 w., prz 9 m. ą s  r.— N. 
9 R u r. 1 i II kl W arszawa, odch. g. 7 m ao w., prz. g. 10 r. —  
Nr r k.. Rur-  I, II i III kl. Petersburg,, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 
<- 8 m. 25 w. —  Nr 7. Osob. I, II i III Odeaa, W oloczyska,
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g  8 m. 50 z r. —  Nr 13. Osob.
I II i III kl. W arszaw a, odch g. 12 m. 33 w n. prz. g. 6 ro 46
r. —  Nr 5. Osob. I, II i IQ kl. L*desa, NowoaieKce, llum ań, odch
g. j i  m. 50 w n., prz. g. 6 m. ao r. —  Nr a r. Pośp  I, II i III
kl. R ostów  n. D ., M kołajów , od. g. 8 m. ao r., prz. g. 9 m. 50 w. 
Nr 19. Tow -Osob. 1, II i ID kl. Mikołajów, Sew astopol, odch. g. 6 
ai. 35 w , prz. g. ro  m. 50 r. —  Nr ag. Osob. I, II i III kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7  m 50 wiecz., prz. g 9 m. 30 r. —  Nr 
5. Osob. I, II i III id. S a r r -1, W arszaw a, odch g. 11 m 50 w 
a., prz. g 7 m. 33 r .— Nr 3, P oczt. I, II i III ki, O desa, W oloczyska 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 w  23 w. —  Nr i j .  Poczt. I, II i III kl 
E im w etgrad, «dch. g. 11 m. 30 w., prz. g  7 m. 55 r. —  Nr 3, 
Poczt I, II i in k i. W arszaw a, Sarny, odch g. a m 50 po płci!, 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 15. Towar. - osob. I, El i U l kl.
Humań, Koziatyn, Berdyczów , odch. g 10 m. 50 r., prz. g. 6  m. 53
płd. —  Nr 3 1. Towar .-osob. IV kl. Znam enka, Odesa, odch. g. 9 
«■ 55 w m P «  *• 7 *5  r. —  Nr 3*. Tow ar.-ow b. I V  id. Sar-
ay-W arszaw a, odch. g. n  m. 05 w., prz. g 5 m 53 r.

Hs k olsi Rffosklssrsko - Kijosrsko - Woronsskisj.
Nr a. P ośp  I, II i HI kl. M oskwa, odch. g. 13 nr. 3 n po

płd., prz. g. 5 po płd —  N r 4. Osob. I, Et i III kł. N aw łz, M os­
kwa, od<*h. g. 13 m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 13 
Osob I, II i IIT kl. Karsk, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz g. 9 w 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kł. Kurak, Bachmacz, W oroneż, 
odch g. ro m. 45 w ., prz. g 7 r. —  Nr r6. Osob. I, II i III kl.
ftachmacz, Kurak, odch. g. 1 po płd., prz. g 4 m. ao po płd. —
Nr a. Pośp. 1, II i III kl. Połtawn, Charków,odch. g. 6 w., prz. g
II m, 35 r —  Nr 4. Osob- I, II 1 III kl. Połtaw a odch. g.
t i  m. 15 w,, prz. o g. G m. 30 r. —  Nr 6 . Towat.-OSOb. If II

m  kl. P ołttw a, W ładykaukai, odch. g- 8 m. 05 r przyeh. o g 
x m. 10 w.

M a g a zyn  S itu n z n y o h

jCwiatów
M -m e JC ir ii

W * - P o d w a l n a  M r  1 4 .  5 5 3 *

A u ^ o m o > t i l
odkryty sportowy na 4 osoby 10 HP 
sprzedaję za lyOO rubli. Zlotoworor-
ka 3 m. 17 od f> — 7 wiecz. 7282

Kapelmistrz
ukouctył Warszawskie Kons^rw*:” - 
ryura Muzyczne, majpćy kilktn«s< 
U'tnj’ą t raksykę w  orkiestrze d ittj 
v*myczkowei, pragnie przyjąć p 'ś »- 
dę. AHres: poczt, stafys P> u.zkćw 
pad Warizawą oYadł żbików, d»m 
Kukiifiskfego, Ar,toni Kawa^ko4' >r .

733 >

N a wari pośz. lekc. stad 4 k do- 
ś«vind,, suro. naucz., soec z ćz. 

do lat 15. Kijów, Krerbh Głr*«str- 
resiaale A D . *”  T  f> >

Potrzebny rolnik7182
kaw*ler dc otobir^j pim>cy właś- 
cictclowi. Stoły pinowstca ;v2 *. 2.

Zarządzający i S
40 lat (k^waleri o studyacli z p^a'-- 
tyką zs granic mą i krajową, opart. 
na dobrych świadectwach, poszufe. 
od każdege c. 'u posady. Ofeity: 
, Dzień. Kijowski1 Zarządzający m i 
jątkiem. 7513

R 7 9 I1 P 9  samod*.ielni ąnteliFent- 
• •4Ł<4U U d  ny pr2yj»Te posafę. 
Łaska-^e ofer*y cod A. B. C. przyj 
nve „Dłiesnik Kijowaki". 7519

A  n r n n n e n  ^  srecn eb tatac i 
j r U I I U I I I  połiad»jący powtż- 

ne jwiadectwa. S2uka j.kiejkolwiek 
ptsady, może bic i za >a^verŁ-kon- 
trolera i t. p. Ztri^szenia: D!» ie>o- 
noma w idmip. , Dzień. Kij “ 7520

Nauojeyolutkai polka p-sz. lekcy', 
pos. jęz , pols, franc, risyjsk. 

I muz. Buiw Kuiriawska 9 m 7. 
listownie dl? M M. 74*’ 3

łir tp lip en tn y  r ło d y  człowiek, 25 
I lat (polak) posztkuje posaoy- 
przy gosoodarce wiejskiej, kluczui- 
ka, nagazyt.iera, dozorcy dworu, 
ogrodu, sadu, nadzorcy nad kro 
wiarmą, sumia, a Jaxze ob"^ą chlew­
ną. Posiada świsdectwa i rekoreen- 
dacye Adres: Żytom err, ul 
lowa JO M. Godlewskiemu 7494

Na czas kontraktów
2  p o k o i*  elegancko umeblowane, 
elektr., te ;fjn, pojedyńcze do wu- 
ni jęcia. Puszk.ndta 6 m. 22 7435

H o te l P «n s y * n a t

ANNY W ltl KORSKIEJ
w  W * p * * o w i«  7327

Przeniesiony na Mrzowieck^ Nr 1 
do lokalu komfortowego, kióry zo 
stał sperwalr.-e na len cel wybudo­
wany. Urządzenia nowe w  zastoso­
waniu wszelk'cli ulepszeń. ( eny 
normalne. T tlcf. Ni 33.90 i 276.24

„Biura pracy,- ^ lT ^
ki zaułek J*  1 , telef **?8«  Re2o»end 
rauczydelki,boty, oflcyal, riemlcśl. 
i wszelką służbę ć ^ * w ą  Wspói 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek a a- ,ScJak«n. 
sko i w. Jadwigi*. Troicki zaułek- 
6 m. 9

Q. 12, i3 i 14 lutego r.n,
cdhędzie się

Licytacya
żywego i martwego inwentarza fo l­
warków B u o c »  i S a p ir ź a n K o
z powodu k>. ń izaeego się kont aktu 
dzierżawnego. Dojazd: alasya Rach- 
ny LaSowe, 3 wiorsty od miastecz^ 
ka Dżuryna. 7511

Potrzebny nadzorca
fo lM iru z n y ,  .awaler JadwinOwka, 
poczt. Koroaiysiów guo. kijowsk , 
właścicielowi. 7418

u n a w yFlrnnnmL P U I IU I I I  potrzebny zaraz

Wydziel żawld r . ! u 2 ,
mlec ną. Przystąpić można z ka, 
talem 'i,( 0 0  ib. Yrotyń, M ropol, W. 
Dotoźynski. 7526

poszukuje pracy. 
Kuiaiec,na Itr

7528
Krawcowa
i l  ro 8

Ż a b c ia  hiu**omngo poszukuję,
świadectw p siaa. m Kuzniecz- 

na 80 m. 9. Piotrowski. 7541

Ro ln ik  lal 35, uson. szk. roi., 14 
lat prakt., poszukuje miejsca 

rządcy-rkonoma, k*ntr fol Posiada 
poważne Świadectwa. Micbajiowski 
zaułek 28 m. 19 . 7541

O octM lftlk .jisłozsU rz
mało-faua lijny, puszukujc posaoy, 
obeznany i gospoaarką roleą, płan- 
tacyą buraków; świ*dectwi« z do­
mów obywatelskich; 2i>  le t , prskt, 
lat 49. Msgazyo nasion W. Kris era, 
Szymanowiikien. u. 7517

Chlewnia 2arcdowa
18 sztuk przepięknych knurków 4 
miesięcznych Jorastyrów, krzyżowa­
nych odpornych na za1 azę i tyleż 
1< i.zek p i ‘25 rb. za «ztukę, loco 
P> Ita poczta Balia wieś Czernrćże 
pod. gub, do Zarządu. 7537

Do ś w ia d c z e n i!  n n u o ry c ie ltn
muzyki, udziila le lcy i według 

najnowszej metooy, pr»ygnt wuie dt 
stkoły muzycznej. Dm.troarska 23 
m 18 listownie. 7518

f l e ó ś k f o r  o ó p o w ł s ó z ł a l n y  R m g i m m  Ż m i j t t t t r B k a Drukarnia Polska w Kijowie, uhna Kreszczat/k Ni 38. W y d a w c a  A n t r w l  Z i * I o f i a k l .
...................................  ■■ - .......   Ai*-Ł -1 WWW........


